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Środa. 4 Grudnia 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieskiege 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Rekiamacye otwarte wolne od opiaty. 

Telefon Radakcyi ar, 54. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydent Sądu krajowego wyższego 
zamianował oficyała rachunkowego w Są- 
dzie krajowym wyższym we Lwowie, Gusta- 
wa Bindera, rewidentem rachunkowym 
w c. k. Sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie. 


Edyk t. 


C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa- 
nego przełożenia drogi gminnej kat. pare. 
3078 w klm. 96%/, i przeprowadzenia drogi 
pod kolej w klm. 96%, w gminie Bueniów 
na linii Halicz-Ostrów (Tarnopol) odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1895 o godzinie 11 
przed południem na miejseu w Bueniowie. 

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wraz z planami wyłożone będą, stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 r. (Dz. ust. państw. nr. 80) w urzę- 
dzie gminnym w Bueniowie, przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą w ciągu powyż- 
szych 14 dni na ręce c. k. starostwa w Tar- 


` nopolu lub przy komisyi na miejscu. 


Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


Ogłoszenie. 


C. k. Rząd krajowy w Czerniowcae' 
zakazał rozporządzeniem z dnia 14 listopada 
b. r, 1l. 18958, wprowadzać (przywozić i 
przypędzać) bydło rogate, owce i kozy z po- 
wiatów politycznych: Chrzanów, Dąbrowa, 


3 zł, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
miesięcznie í zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 et. mis- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i pólroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwes lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 


| 30 ct — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuie 4 zi 


Dolina, Mielec, Stryj, Turka i Zbaraż do Bu- 
kowiny z uwagą, że przekroczenia zakazu 
beda karane według ustawy z dnia 24 maja 
1882, (Dz. u. p. nr. 51) względnie §. 46, 
ustawy z dnia 29 lutego 1880, (Dz. u. p. 
ur. 35 i 36 ex 1880). 

Co do przywozu świń do Bukowiny o- 
bowiąznje i nadal rozporządzenie z dnia 4 
lipca 1895, 1. 10.982, ogłoszone tutejszem 
obwieszczeniem z dnia 18 lipea 1895 r., 
1. 57.474. 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


baian NOCE 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 grudnia. 


Mowa JE. pos. Jaworskiego, 


wygłoszona w Izbie daputowanych dnia 29 
listopada. 


Wysoka Izbo! 


Z wygłoszonych eodopiero wywodów 
pos. Fuchsa na zapytanie pos. Luógera wy- 
pływa, jak mi się zdaje konkluzya, że komi- 
sya śledeza, której pos. Fuchs dotychczas 
przewodniczył , a która miała wyśledzić wi- 
nowajców w sprawie manewra giełdowego z 
dnia 14 listopada r. 1891, zaniechała swo- 
ich czynności. Pozwalam sobie tedy zwrócić 
się do Jego Ekscelencyi Pana Prezydenta 
Izby z zapytaniem, czy jest tego samego zda- 
nia eo pos. Fuchs, a z prośbą, aby ze wzglę- 
du na to, że komisya nie doprowadziła czyn- 
ności swej do pożądanego rezultatu, nad 
czem ja i całe Koło polskia jak  najszcze- 
rzej ubolewamy, zechciał Jego Fkscelencya 
zarządzić watle ragalaminu to, co potrzeba, 
ż-by zaniechaną pracę komisyi na nowo pod- 
jęto. (Brawo, brawo). 

Do zapytania tego, skłania mię inna 


gdaj, po siedmiogodzinnem posiedzeniu, po 
innem głosowaniu nad pewnym wnioskiem 
pilnym, gdy Jego Ekse. Pan Prezydent już 
był przeszedł do ostatnich czynności posie- 
dzenia, byłem już tak znużony, że nie mo- 
głem pozostać jeszcze w tej sali, a skutkiem 
tego byłem nieobecny, gdy pos. Lueger po- 
ruszył sprawę, o której właśnie mówimy. Pa- 
mowie! Niejednokrotnie już pos. Lućger po- 
ruszał tę sprawe z dnia 14 listopada r. 1891. 
a więc z przed ezierech lat, wiążąc z nią 
Koło polskie i moje także nazwisko; na one- 
gdajszem znowu posiedzenia w zapytaniu do 
przewodniczącego komisyi śledczej pos. Luë 
ger nie mógł się obyć bez obszernego przytocze 
nia artykułu z pewnego dziennika, pełnego 
najniedorzeczniejszej nieprawdy i najbazczel 
niejszych twierdzeń, aczkolwiek nadmienił 
że nie wie, czy to prawda, czy nie. Co do 
mnie, już od lat młodocianych ściśle kazano 
mi trzymać się zasady, że nie trzeba powta- 
rzać nie obelżywego, nie maiąe niezbi- 
tego przekonania, że to prawda. (Huczne bra- 
wa). Kto inaczej postępuje, czyni się chcąc 
nie cheąe współwinnym oszczerstwa (Żywe 
objawy zgody 4 huczne brawa), i może tu da- 
dzą się zastósować słowa komedyopisarza 
francuskiego: Calomniez, calomnieg, il en 
restera toujours quelque chose. . 

Dla tego przy nastręczającej się dziś 
sposobności wypada mi przedstawić panom 
w kilku słowach, iak rzecz miała się co do 
mnie i co do Koła polskiego; ale czynię to 
z tem wyrażnem zastrzeżeniem, że co tu po- 
wiem, nie ma być bynajmniej odpowiedzią 
pos. Luśgerowi, ani polemiką z nim; nie, by- 
najmniej! Czynię to jedynie ze względu na 
powagę i godność tej wys. Izby (huczne bra- 
wa), której zawsze staraliśmy się przestrze- 
gać, bo jesteśmy częścią wys. Izby. (Brawo, 
brawo!). Muszę skorzystać z tej sposobności 
i przedstawić, jak rzecz się miała, bo oto 
upłynęło już lat kilka, a w łonie Izby znaj- 
dują się może posłowie, którzy albo wcale 
nie poznali sprawy, albo nie zachowali jej 
dobrze w pamieci. 

W r. 1891 zajmowało się Koło polskie 


jeszcze pobudka. mianowicie następująca: One- | sprawą organizacyi władz lokalnych w admi 


Rok 85. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zaklądów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 106 bis. 


nistracyi skarbowych dróg żelaznych. Zdania 
i poglądy Rządu a Koła polskiego wielce się 
rozchodziły. Koło stawiało postulaty dale o 
sięgające, ale bardzo słuszne i z pewnością 
nie sprzeciwiające się ani prawidłowej go- 
spodarce na drogach żelaznych, ani intere 
sowi Państwa. Przez życzliwość i uprzejme 
współdziałanie ówczesnego kierownika Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych (s. p. Taaffe- 
go) i z własnej jego inicyatywy byłem za- 
wezwany przed Najj. Pana, który raczył naj- 
miłościwiej sprawę tę zemną omówić. O ile 
sobie przypominam — zdaje mi się, że dobrze 
pomnę — posłuchanie to odbyło się o godz. 
5; o godz. 6 zaś odbyło się posiedzenie 
Koła polskiego pod mojem przewodnietwem, 
na którem stósownie do Najwyższego upo- 
ważnienia, zdałem sprawę w formie najoglę- 
qdniejszej, natychmiast przeprowadziłem ści- 
śle poufae traktowanie tej sprawy, nie do- 
puściłem żadnej zgoła dyskusyi nad nią, a 
Koło zajmowało się dalszemi postanowienia- 
mi statutu organizacyjnego. Posiedzenie Koła 
skończyło się około godz. 11 w nocy. Naza- 
jutrz było posiedzenie Izby. O godz. 12 do- 
wiedziałem się tu w Izbie o panice na gieł- 
dzie, wywołanej posiedzeniem Koła odbytem 
poprzedniego wieczora. Ponieważ PP. Mini- 
strowie nie byli obecni w Izbie, wybiegłem 
natychmiast, aby ich poszukać ; zastałem ich 
w pokojach ministeryalnych, gdzie zwróciłem 
się nasamprzód do Ministra dla Galicyi, p. 
Zaleskiego, którego wymieniam tu jako 
świadka klasycznego. Przedstawiłem mu całą 
sprawę, on zaś zwrócił się natychmiast do 
Pana Prezesa gabinetu (s. p. Taaffego), 
który oburzony przyrzekł z największą goto- 
wością uczynić wszystko, co tylko można aby 
zdemaskować manewra giełdowe. Na tem 
wydawała się rzecz załatwioną, przynajmniej 
na ową chwilę. 

W Izbie samej, jak to i w zapytaniu 
pos. Lnógera przytoczono, wszystkie stron- 
nietwa wystąpiły z daleko posuniętymi wnio- 
skami lub interpelacyami. Wszystkie w tym 
względzie wnioski przyjęto jednomyślnie. My 
zaś, Koło polskie, bylibyśmy głosowali i za 
najdalej posuniętym wnioskiem, bo dla nas 


12) 
W SWIAT. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 

Dyniecki był przed tygodniem u Boraj- 
skich, przywiedziony przez Łasieckiego. Spie- 
Sząc się na inną wizytę, bawił bardzo krótko, 
przyrzekł jednak, że w teatrze amatorskim 
grać będzie. Również obiecał przyjść na imie- 
niny pani Marcysi. 

Stąd pochodziła bliższa znajomość Loli 
z pięknym kołezaniańskim młodzianem. 

Za powrotem do domu miały dziewczę- 
ta tyle jeszcze wolnego czasu, aby bez świad- 
ków wysłuchać wymówek pani Borajskiej za 
niepotrzebne a długie uganianie po mieście i 
spokojnie przywdziać nowe sukienki. Nie- 
zwłocznie bowiem poczęli schodzić się go 
ście i napełniać cztery obszerne pokoje mie- 
szkania Borajskich. 

Przyszli Wywrotowie z trzema córkami, 
Ranieccy z Józefem, Szelągowie z Mańką, 
dwaj bracia pani Marcysi, mydlarze Grzy- 
bińscy z żonami i córkami, Łasiecki, Smo- 
larz i wiele innych osób. 

(ała gromada dzieci od lat sześciu do 
trzynastu, należących do różnych rodzin i 
domów, uwijała się wśród starszych, wrze- 
szcząc, śmiejąc się, rozbijając stołki, komody, 
drzwi i każdego, który im na zawadzie w 
wzajemnym pościgu stawał. 

Co chwila musiała pani Mareysia, krzą- 
tająca się w jadalnym pokoju, wyciągać 
z pod głównego stołu jakiegoś bębna, który 
urządzając sobie tam kryjówkę, groził ścią- 
gnięciem obrusa wraz z kosztowną zastawą 
1 pieczywami, mozolnie przez nią wyrobionemi. 


pe 


Pokoje napełniły się śmiechem, gwa- 
rem, dymem tytoniowym i złotym humorem. 

Pan Storch, sławny muzyk, przybył 
już także i dla pospiechu zajadać przy oso- 
bnym stoliku zimne przekąski, aby co prę- 
dzej usiaść do fortepianu. 

Lola, w różowej sukience, z różową 
wstążką w długim złotym warkoczu, uwijała 
się wśród gości, zapraszała mężczyzn na wó- 
deczkę i przekąski, sadzała starsze kobiety 
na kanapi3, odpowiadała od razu na dzie 
sięć pytań, ściskała małe dziewczątka co się 
do niej gromadnie garnęły, a wśród tego 
rzucała co chwila na drzwi ukradkowe spoj: 
rzenia. 

Wreszcie rozwarły się one i wszedł 
ten, kogo tak gorąco oczekiwała. 

Łasiecki i Smolarz zacisnęli się w ką- 
cik pod okno i ztamtąd spoglądali od dłuż- 
szego czasu na zebrane tłumy gości. 

Satyryk Łasiecki mówił wciąż pół- 
gębkiem, zasłaniając usta dłonią. Obmawiał 
i nicował w pierwszm rzędzie kobiety, ale 
i dla mężczyzn nie był pobłażliwym. 

Smolarz słuchał go z rozprószoną uwa- 
gą, uśmiechał się i milczał. 

— A jakże, było to na tańcach zeszłe- 
go roku — ciągnął własnie Łasiecki, mruga- 
jąc oczyma ku Dynieckiemu. Sam widzia- 
łem, jak Boga kocham. W ubieralni było 
ciemno, a ja właśnie wieszałem burnus na 
szaragach i szukałem czegoś w kieszeni, więc 
się nie ruszałam. W tem ona wychodzi z 
sali i nie widząc mnie mówi: 

„Nie wolno tu, nie wolno.“ A on: „eze- 
mu nie wolno ?* 

— Bo mi podwiązka spadła i muszę 
założyć. 

— T...to ja pomogę — powiada i chce 
naprawdę pomódz. 


Uderzyła go warhlarzem po palcach. | próżne czynili wysiłki, by się napowrót do- 
a on porywa ci ją wpół, przypiera do kąta | stać do utraconego raju, inni znowu atako- 
i zaczyna całować. Ona zaś t....tylko ehicho- | wali zabawnie jedną i tą samą nogą prze- 


cze i niby to się broni. Dopieroż jak ja so 


strzeń lub poprzedzającą parę, wlokąc drugą 


hie nie chrząknę, nie chrząknę z pomiędzy | w rezerwie i wiele tam jeszcze było innych 


paltotów po ludzku!... Mówię ci, jakby pio- 


ulepszeń mazurowego kroku, lecz... mój Bo- 


run trzasł, t... tak ich z ubieralni wysadziło. | że, któż o to pytał?.. kto się tem martwił? 


Ho. ho, znam ja go!... to wesoły sobie pta- 
szek! On potrafi w trzech naraz się kochać 
i wszystkie trzy jednego dnia uszczęśliwi, 
tyle ma w sercu ognia... Ja ei mówię Fra- 
nek, nie bądź ciarachem i kuj żelazo póki 
czas. Ot, patrzaj, przysiadł się do twojej pan- 
ny Loli... Dalibóg, on ci chapnie pannę i 
dwa domy i warstat i szczęście z przed no 
sa. A doprawdy, że nie a nic nie będę cie 
żałował, bo sam sobie jesteś winien... No, 
przypatrz się tylko, jak oni z sobą rozma- 
wiają. 

W tej chwili odesłała pani Marcysia 
Lolę do Szelągowej, a sama przysiadła się 
do Dynieckiego, Łasiecki spostrzegłszy to, 
zauważył znowu: 

— Aha, przysiadła się druga. Zaczekaj 
tylko trochę. a obaczysz, że i tej w mig gło 
wę zawróci. On mężatki woli n.... nawet niż 
panny, sam to powiada... a p... pani Mar- 
cysia nie chce być jeszcze babką w teatrze. 

Oblicze Smolarza w miarę uwag Ła- 
sieekiego zasępiło się. Weisnął się jeszcze 
więcej w kąt,, złożył ręce na krzyż i prze- 
stał patrzeć na ludzi. 

Tymczasem pan Storch usiadł do for- 
tepianu i zagrał skocznego mazura. Wnet 
potworzyły się pary i jak kto umiał tak czy- 
nem cześć oddawać począł zacnej patronce 
Terpsychorze. Niektórzy z mężczyzn, z Jó- 
zefem Ranieckim na czele, walili obcasami 
w podłogę, trzymając się reguły, że im wię- 
cej znaków będzie w posadzce, tem skocz- 
niejszy mazur.... niektórzy zgubiwszy raz takt, 


Dyniecki, prowadzący tańce, sam tań- 
czył świetnie, to też oczy obecnych połączo- 
ne z nim nierozwalaym zda się promieniem, 
ścigają go bez ustanku; na innych nie zwa- 
Żano. 

Dokoła sali siedząc na krzesłach, ław- 
kach, zaścielonych dywanami i na kanapach 
kobiety starsze i mężczyźni, przytrzymujące 
w objęciach lub też za ubrania małą gawiedź, 
aby niewczesnem wmieszaniem się w grono 
tańczących, nie naraziła ich na upadek a. 
nóg własnych na rozmiażdżenie podczas sko- 
cznego hołupea. 

Raniecki, nie usuwając się od towa- 
rzyskiego obowiązku, dzierży na kolanie sze- 
ścioletnią Zosię, córeczkę Wywrotów. Oczy 
śmieją mu się rozkosznie, jedną nogą wy- 
bija takt na podłodze, a grube palce wygry- 
wają w ślad za panem Siorchem hołupee po 
«ukienee dziewczątka. Taniec bardzo go pod- 
nieea, omal sam nie poskoczy do pani Sze- 
iągowej lub innej jakiej poważniejszej nie- 
wiasty z zaproszeniem do mazura. Wstrzy- 
muje się jednak i tylko lekkiem poruszeniem 
łokcia od siebie, przywołuje uwagę sąsiada 
Szeląga : 

— Ten ci dopiero zawija!.. niech go 
drzwi ścisną — powiada, wskazując nosem 
na Dynieekiego, a po chwili dodaje. — Ale 
i mój Józef, panie dobrodziejaszku także nie 
od macochy, eo?... prawda ?... ha?... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. Rojan. 


było to sprawą honoru, żeby rzecz się wy- 
jaśniła. Akcya przeto była rozpoczęta w po- 
trójnym kierunku; w parlamentarnym, o ile 
przekazano sprawę specyalnej komisyi śled- 
czej; od Rządu o tyle, że ustawicznie pozo- 
stawałem w styczności z kierownikiem Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i nalegałem 
nań, aby wszelkimi sposobami starał się 
sprawę rozjaśnić; nakoniec od Koła polskie- 
go, co do którego możecie panowie być prze- 
konani, że nie szezędziłem żadnego zgoła 
trudu, aby wytropić ślady, a to w dwojakim 
względzie : po pierwsze starałem się dowie- 
dzieć, czy ktoś lekkomyślnie albo i w złej 
woli podał coś dziennikom ; po drugie, czy 
z wywołanej paniki giełdowej ktoś miał zysk, 
lub wogóle zapuścił się w interesa giełdowe. 
Rezultat tych moich dochodzeń prywatnych 
był ten, że, dzięki Bogu, nabrałem przeko- 
nania, iż z Koła polskiego nikogo zarzut 
spotkać nie może. 

Jeszcze jedno wypada mi nadmienić. Po- 
nieważ artykuł, o którym mówił pos. Luó- 
ger, nasuwa domysły, przeto przemilczeć te- 
go nie mogę. Pomijając okoliczność, że moje 
posłuchanie u Najj. Pana i posiedzenie Koła 
odbyły się niemal bezpośrednio tuż po sobie, 
odwołuję się do wszystkich kolegów i znajo- 
mych w wys. Izbie, czy nie jest to w uspo- 
sobieniu mojem, że nigdy nie staram się do- 
wiedzieć o czemś,a dowiedziawszy się, nigdy 
przenigdy nie wspominam o tem. (Tak jest, 
tak jest!). 

Wielce szanowni panowie! Honor Koła 
polskiego jest czysty jak kryształ i nieska- 
lany. Bronić tego honoru jest i prezesa Koła 
i każdego członka najświętszym obowiązkiem. 
(Hucene brawa). Jeśli kto przytoczyć mo- 
że fakta, niech przytoczy, a może być pe- 
wien, że, choć lata całe upłynęły, my w ta- 
kich sprawach nie znamy przedawnienia. 
(Huczne brawa). Jeśli kto fakta przytoczy, 
niech będzie pewien, że Koło polskie postąpi 
sobie z największą i nieubłagalną surowo- 
ścią. (Huczne brawa). Ale troskę o bonor 
Koła proszę nam samym pozostawić! Fakta 
nam dajcie, z faktami liczyć się będziemy; 
na pamflety, na rozpowszechnianie pamfle- 
tów jedną tylko mamy odpowiedź — milcze- 
nie! (Oklaski). 


Sprawy krajowe, 


(Nowe fundacye stypendyjne). 


($) Z początkiem r. szkol. 1895/6 wpro- 
wadził Wydział krajowy w życie cztery nowe 
fundacye, a mianowicie : 

1. Fundacyę ś. p. księdza Tomasza 
Kiełbusiewicza, na jedno stypendyum o 
rocznych 200 złr., przeznaczone dla spo- 
krewnionych z fundatorem uczniów kra- 
jowych szkół  gimnazyalnych, realnych 
lub rolniczych. W braku takich kandydatów 
zostanie stypendyum za ten rok szkolny przy- 
znane jako posag pannie lub wdowie spokre- 
wnionej z fundatorem. Rozdawnictwo należy 
do Wydziału krajowego. 


3) 


MARTA 


ROROZNP O 


(Z francuskiego). 


PRAS 


I. 
(Ciąg dalszy). 


AANA 


Słusznie doktor Radel przewidział: Lu- 
dwika nie wpsominała już więcej o odje- 
ździe. 

Aby uzyskać zaufanie pani de Thien- 
nes, trzeba było najprzód poznać dokładnie 
jej naturę, a to łatwem nie było. Wola cho- 
. rej kobiety, która zdawało się, że abdyko- 
wała we wszystkiem, na jednym tylko pun- 
kcie pozostała niezłomną: nikt jej zmusić nie 
zdołał, by przerwała uparte milczenie, gdy 
chodziło o kwestye osobiste. Marta przytem, 
nie pisywała żadnych listów do nikogo, ani 
otrzymywała też żadnych... Ludwika obu- 
rzała się w duchu na tego obojętnego męża, 
który pozostawiał żonę pod eudzą opieką, nie 
troszcząc się widocznie o nią. 

Pierwszy tydzień minął na daremnych 
usiłowaniach panny Sirven, żeby choć trochę 
zyskać zaufania swojej towarzyszki. Pani de 
Thiennes, ciągle milcząca i w sobie zamknięta, 
trzymała się zdala od towarzyskiego życia. 
Ale w Bergbad, prawie niepodobna żyć w 
odosobnieniu. Zakład znajduje się na małej 
i ciasnej wyniosłości nad doliną, gęsto zabu 
dowany. Jest tam jedyny hotel i żadnego 
niema miasteczka, tylko wille dla kuracyu- 
szów; stosunki zawierają się niezmiernie ła- 
two, a każda nowa twarz, pojawiająca się 
wśród gości, musi być w tej chwili zauwa- 
żaną. Obecność pani de Thiennes obudziła 
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2. Fundacyę Józefa Krupacza, na 
jedno stypendyum na teraz w rocznej kwo- 
cie 8 złr.. przeznaczone dla patentowa- 
nych inwalidów rodem z Żółkwi, naro- 
dowości polskiej lub niemieckiej, a miano- 
wicie w pierwszym rzędzie dla patentowa- 
nych inwalidów żandarmeryi, w drugim zaś 
dla patentowanych inwalidów podoficerów 
armii. Pierwszeństwo służy kompetentom z 
familii Bisikiewiczów. Rozdawnietwo należy 
do Wydziału krajowego. 

8. Fundacyę s. p. księżnej Augusty 
Montlóart. W fundacyi tej, która ma o- 
beenie przeszło 70.000 zł. majątku, i rozpo- 
rządza rocznym dochodem 2991 zł. 20 ct., 
istnieją dwa stypendya po 150 zł. rocznie 
dla uczniów i uczennie szkół ludowych, tu- 
dzież stypendya po 300 zł. rocznie dla ucz- 
niów i uczennie szkół średnich, wyższych lub 
zawodowych. Stypendya te otrzymać i pobie- 
rać mogą tylko rzeczywiście zdolne dzieci 
włościan wsi Krzyszkowice w powiecie my- 
ślenickim, potrzebujące pomocy, które uczę- 
szezały już przynajmniej przez dwa lata do 
szkoły ludowej w Krzyszkowieach i zamie- 
rzają w celu dalszych studyów udać się do 
szkoły w innej miejscowości, albo też takie 
dalsze studya poza obrębem Krzyszkowie jnż 
odbywają. Rozdawnietwo należy do Wydziału 
krajowego. 

4, Fundacyę Jana Michała W ołocho- 
wieza. Czyste dochody tej fundacji są prze- 
znaczone na sprawianie odzieży i przyborów 
szkolnych dla biednych, religię katolicką wy- 
znających i do Skałatu przynależny ch uczniów 
i uczenie szkoły ludowej w Skałacie, z pier- 
wszeństwem w równych zresztą okoliczno- 
ściach dla krewnyeh fundatora. Rozdawni- 
ctwo wykonywa sam fundator, a w razie 
przeszkody osobny w tym celu ustanowiony 
komitet. Kwota użyta na eele fundacyi w r. 
1895/6 wynosi 75 zł. 

Prócz powyższych wprowadzonych już 
w życie fundacyj, przybyły następujące nowe 
fundacye : 

5. Fundacya $. p. ks. Jana Dołżań- 
skiego. Zmarły w Korczynie, tamtejszy 
gr. kat. paroch ks. Jan Dołżański, zapisał 
rozmaite swoje wierzytelności i papiery war- 
tościowe, tudzież część inwentarza żywego i 
martwego na fundacyę stypendyjną dla 
ucznia wydziału lekarskiego, Rusina, który 
się zobowiąże leczyć nietylko allopatycznie, 
ale także homeopatycznie. 

6. Fundacya Maryi Gewirtzowej. 
B. p. Marya Gewiirtzowa zapisała trzy obli- 
gacye długu państwa w łącznej imiennej 
wartości 1200 zł. na fundacyę swego imie- 
nia, której zarząd przekazała Wydziałowi 
krajowemu. Dochody mają być corocznie wy- 
dawane rabinowi w Dębicy, który ma z nich 
pokryć koszta nabożeństwa żałobnego w 
rocznicę śmierci fundatorki, kwotę 10 zł. 
wręczyć Towarzystwu „Chewre kadische ho- 
lim“, a pozostałą resztę rozdzielić między 
ubogich izraelitów w mieście w Dębicy. 

7. Fundacya dr. Stanisława Hasse- 
wieza. W dniu 9 listopada 1894 złożył 
poseł Józef Męciński w kasie Wydziału kra- 
jowego sumę 10.000 zł. w austryackiej ren- 
cie państwowej, imieniem dr. Stanisława 
Hassewicza, na rzeez fundacyi ku podniesie- 


zajęcie wśród gości kąpielowych ; zauważano 
ją natychmiast gdy przyjechała a melancho- 
lijna jej postawa, obudziła żywe zaintereso- 
wanie wśród mężczyzn. Kobiety mniej były 
przychylne; odosobnienie w jakiem Marta po- 
zostawała, uprzedziło je przeciw niej. 

— Zanadto piękna! — mówiła sędzi- 
wa dama Deliani, a przytem takie sentymen- 
talne maniery !... Wierzajcie mi, że to nie- 
bezpieczny typ, a przeszłość dwuznaczna! 
Nikt jej tu nie zna. Pan, baronie Secken, 
który mieszkałeś przez czas dłuższy w Pa- 
ryżu, może sobie przypomnisz, czyś nie sły- 
szał kiedy tego nazwiska... de Thiennes? 

Mały baron, bardzo sztywny typ kosmo- 
politycznego dandysa, zmarszczył brwi, aby 
sięgnąć pamięcią w oddalone czasy. 

— De Thiennes?... Czekajcie... Ależ 
tak znałem bardzo miłego rałodzieńca tego 
nazwiska... inteligentny, dystyngowany.... 
Był w marynarce; opowiadano o nim, że 
dokonał bohaterskiego jakiegoś ezynu.... dzien- 
niki o tem wiele, w swoim czasie, pisały... 

Pani Deliani przerwała: 

— (zy był żonaty, ten rycerz? To 
nam właśnie wiedzieć potrzeba Mógłbyś ba- 
ronie wypytać się panny do towarzystwa o 
bliższe szczegóły; panna ta jest twoją są- 
siadką u stołu. 

Kiedy chodziło o zbadanie sytuacyi mło- 
dej i pięknej kobiety, baron gotów był za- 
wsze podjąć się zadania. Obawiając się jed- 
nak żeby nie otrzymać wręcz przeciwnego 
rezultatu, zabrał się do rzeczy z wielką o- 
ględnością. Naprzód zaczął wypytywać pannę 
Sirven o zdrowie jej towarzyszki i niby przy- 
padkiem wtrącił, że pragnąłby wiedzieć jak 
się pisze nazwiska de Thiennes, które mu 
przypomniało nazwisko jednego ze szkolnych 
kolegów. Chwalił go z zapałem, przesadza- 
jąc w opowiadaniu o przyjaźni jaka ich łą- 
czyła.... Ludwika zaczęła słuchać z zajęciem. 


niu narodowości polskiej na Szląsku. Bliż- 
szych wskazówek co do przeznaczenia tej 
fundacyi, której dochody na razie kapitali- 
zuje się, nie otrzymał Wydział krajowy do- 
tychczas. 

8. Fundacya ś. p. Róży z Rosnowskich 
hr. Lanekorońskiej. S- p. Róża hr. 
Lanekorońska zapisała dom swój z ogród- 
kiem we Lwowie przy ulicy 3-go Maja na 
fundację, postanawiając, że dom ten ma być 
korzystnie sprzedany, a dochody z uzyska- 
nego w ten sposób kapitału służyć mają na 
udzielenie chorym artystom i artystkom sce- 
ny i opery polskiej we Lwowie, w razie po- 
trzeby, zasiłków w kwocie 50 zł. do 150 zł. 
Zarząd fundacyi i rozdawnictwo zasiłków 
przekazała fundatorka Wydziałowi krajowe- 
mu, który oświadczył już Namiestnietwu, iż 
obowiązki te przyjmuje. 

9. Fundacya Zygmunta i Fryderyki 
Michalewiezów. Ś. p. Fryderyka Mi- 
chalewiczowa, wdowa po burmistrzu w Bro- 
dach, zapisała sumę 138.500 zł. w papierach 
wartościowych na fundacyę na 4 stypendya 
po 150 zł. dla uczniów, którzy ukończyli 
szkołę ludową, na dalsze kształcenie się, z 
pierwszeństwem dla synów urzędników po- 
datkowych. 

10. Fundacya p. n. „Stypendyum ks. 
Ireneusza Mokrzyckiego i tegoż matki 
Maryi Mokrzyckiej. Zmarły we Lwowie de- 
ficyent ks. Ireneusz Mokrzycki, zapisał 6750 
zł. na fundacyę powyższej nazwy Dochody 
tej fundacyi przeznaczone są na jedno sty- 
pendyum dla ubogiego ucznia od I klasy gi- 
mnazyalnej aż do ukończenia dwóch lat pra- 
wa lub filozofii, albo też trzech lat medycy- 
ny, z pierwszeństwem dla sierót zupełnych, 
a następnie dla sierót po ojcu. 


SPRAWY MONARCHII 


Reskrypt Pana Ministra sprawiedliwo- 
ści hr. Gleispacha, wydany w dniu 20 
pażdziernika do starszych prokuratorów Pań- 
stwa w sprawie zastosowania po- 
stanowień ustawy prasowej o 
konfiskatach, a odczytany przez Pana 
Ministra ma posiedzeniu komisyi prasowej 
Izby deputowanych w sobotę brzmi: 

„Warunkiem rozwoju Austryi na pań- 
stwo prawne w najlepszem tego słowa zna- 
czeniu jest także prawne stanowisko prasy. 
To stanowisko wymaga, aby używanie jej 
było zawisłe jedynie od warunków, w usta- 
wie wskazanych, jeżeli im się czyni zadość, 
a nie także od dorywczego przyzwolenia 
władzy, którego pobudki, jakkolwiek byłyby 
czyste, zbyt często zmieniać się mogą w 
miarę indywidualnych poglądów i stosunków 
chwilowych, aby nie narażać na szwank te- 
go bezpieczeństwa trwałości, które jest nie- 
zbędną właściwością prawdziwego stanu 
prawnego; to stanowisko domaga się dalej 
wyłącznej odpowiedzialności prasy według 
ustaw i wobec sądów“. 

Te słowa, dodane do przedłożenia rzą- 
dowego, obejmującego obeenie obowiązującą 


Może tu chodziło o męża Marty! Ale gdy 
baron zapuścił się w opowiadanie o panu de 
Thiennes, którego przedstawiał jakby jakiego 
bohatera romansu, zajęcie jej zmniejszało się 
stopniowo; doszła do wniosku, że ten o któ- 
rym baron mówił, musiał być zupełnie kim 
innym. 

— Już bardzo dawno jak go nie wi- 
działem, ciągnął dalej pan Secken i bardzo 
byłbym ciekawy wiedzieć, co się z nim dzieje. 
Może wyda się to pani niedyskrecyą z mej 
strony, lecz przychodziło mi nieraz na myśl, 
czy ten o którym mówię, nie jest mężem lub 
krewnym pani de Thiennes? 

Ludwika chciała już odpowiedzieć prze- 
cząeo, gdy młody człowiek dodał: 

-- Ten którego znałem, jest słuszny 
szczupły, brunet, nazywa się Frank. 

Frank! to imię i wierny opis, osoby... 
którą widziała w towarzystwie Marty! Panna 
Sirven była rzeczywiście zdumioną. Jakto ? 
ten młody, przystojny człowiek, którego tro- 
skliwa uprzejmość wydawała się jej podej- 
rzaną, byłby mężem Marty?.., To chyba nie- 
podobna !... A ona posuwała się już do krzy 
wdzących podejrzeń? Jakże mogła tak się 
pomylić? Nie odpowiadała baronowi, tak była 
przejęta zdziwieniem w obec tego odkrycia, 
które nagle i niespodziewanie komplikowało 
sytuacyę... Jednakże miała jeszcze pewną 
wątpliwość ; może tem Frank de Thiennes 
był jakim kuzynem tylko? 

Nie czekając dłużej, postanowiła wy- 
jaśnić natychmiast tę zagadkę i śmiało we- 
szła do pokoju Marty, chcąc skorzystać z 
pierwszej sposobności, aby naprowadzić roz- 
mowę na temat pożądany. 

— (zy nie mogę pani być w czem 
użyteczną? — spytała. Jesteś pani nadto 
cierpiącą, aby pisać, ale może bym mogła 
wyręczyć panią w jej korespondencji ? 


ustawę prasową, stały się przewodnią myślą 
tej ustawy, której zakres art. XIII ustawy 
zasadniczej z 21 grudnia 1867 r. L. 142 dz. 
pr. p. tak ustala: „Każdy ma prawo słowem, 
pismem, drukiem albo przez obrazowe przed- 
stawienia wyrażać swobodnie swoje zda» 
nie w obrębie ustawowych granie*. Artykuł 
ten wyraźnie też oświadcza, że prasa nie 
powinna być poddawana cenzurze. 

W ten sposób jest zagwarantowana we- 
dług anstryackiego prawa wolność pra- 
sy — i jak to często wspominano — zastrze- 
żone jest dla każdego bezwzględne i nieprze- 
dawnione prawo swobodnego wyrażania swych 
myśli w granicach państwowego porządku i 
używania wszelkich sposobów argumentacyi 
celem pozyskania współobywateli dla swoich 
myśli, od których, słusznie czy niesłusznie, 
oczekuje sis poparcia rozwoju i postępu 
ludzkości, lub przynajmniej spodziewa się, 
że ze starcia się zdań wyniknie prawda. 

To najcenniejsze prawo jest podstawą 
konstytucyi, najsilniejszą ochroną politycz- 
nych swobód, strażnikiem dobrych obycza- 
jów, stróżem sprawiedliwości, o tyle jednak 
tylko i dopóty, dopóki przy jago używaniu 
szanowaną będzie jedyna  nieprzekraczalna 
zapora: ustawa. 

Jeżeli prasa tę granicę przekracza, je- 
żeli dopuszcza się karygodnych czy- 
nów w obee uświęconej Osoby, Głowy Pań- 
stwa, albo w obec Państwa, naraża na szwank 
spokój Państwa, narusza prawa osób, wła- 
sności, majątków — wtedy używanie jej staje 
się nadużyciem, które powinno być już 
dla tego bezwzględnie poskramia- 
ne wszelkimi środkami, jakimi 
Państwo rozporządza, zarówno w interesie 
publicznym, jak i w interesie prasy, ponie- 
waż dobra prasa wtedy tylko 
może rozkwitać, kiedy zła nie ma 
powodzenia. 

Że znaczenia prasy, w której 
odbija się całe falujące życie Państwa i o- 
bywateli Państwa, wynika, że państwo- 
we organa, którym poruczone jest czuwanie 
nad prasą, sprawują urząd trudny, bar- 
dzo odpowisdzialny, po większej części wśród 
okoliczności niesprzyjających, w ezasie ską- 
po wymierzonym, nie pozwalającym na dłu- 
gą spokojną rozwagę. Ci urzędnicy, biorąc 
sami udział w tem życiu, mają rozpoznawać 
istnienie istoty czyny karygodnego, w którym 
spełnieniu działają po większej części czynniki, 
nie dające się ściśle zważyć, wynikające z u- 
ezuciowych wrażeń. 

W obec tego omyłka jest łatwa, w obec 
tego — muszę to wypowiedzieć — om ył- 
ka jest częsta i powstaja ona szezegól- 
niej w skutek ścigania ujemnej, albo nega- 
tywnej krytyki pojedyńczych rozporządzeń 
lub zarządzeń Rządu, lub organów rządo- 
wych, ścigania, dochodzącego aż do zupełnej 
nietolerancji. 

Dowodem tego jest wykaz tu dołączo- 
ny, który przesyłam e. k. starszej prokura- 
toryi Państwa i podwładnym jej prokurato- 
ryom do najściślejszego przejrzenia i zbada- 
nia. Wykaz ten stwierdza, że w przecięciu 
połowa wszystkich konfiskat w eałem Pań- 
stwie, jak i połowa konfiskat, przypadająca 
na pojedyńcze okręgi wyższych sądów krajo- 


— Dziękuję pani, — odrzekła młoda 
kobieta, nieco zdziwiona — nie mam ża- 
dnych pilnych listów do pisania. 

— Jednak — nalegała panna Sirven — 
pani de Vassy oczekuje pewnie niecierpliwie 
wiadomości, a pan de Thiennes także. 

Zdawało się, jakby Marta ze snu się 
budziła, taką miała zdziwioną i wystraszoną 
minę. 

— Rzeczywiście, 
proszę napisać... 

— Do kogo? 

— Do mego męża. 

Podniosła się nieco mówiąc te słowa i 
lekki rumieniec zabarwił jej twarz bladą. 

— Zechce pani mi podyktować ? 

— Nie, nie! niech pani napisze, że 
byłam zmęczona podróżą, że mi teraz le- 
piej ... 

Napisawszy list, panna Sirven przynio- 
sła go Marcie, która spojrzała tylko i nie 
czytając oddała go natychmiast; Ludwika 
odehodziła już, by list zaadresować i wysłać, 
gdy pani de Thiennes ją zatrzymała. 

— Nie napisała mu pani nie coby go 
zatrwożyć mogło? — spytała, podnosząc się. 

Niepokój był w tonie jej głosu.... Lu- 
dwika z uśmiechem zapewniła, ze wcale nie 
podobnego nie pisała. Pani de Thiennes 
usunęła się napowrót na poduszki. 

— Biedny Frank! — szepnęła głosem, 
w którym czuć było zmęczenie bez granie — 
jakby to współczucie, które wyraziła, było 
dla niej ostatecznym wysiłkiem. 

Panna Sirwen wiedziała już to, eo wie- 
dzieć pragnęła. Frank był mężem Marty; 
on ją kochał a ona litowała się nad nim.... 
Jakiegoż rodzaju mogło być nieporozumienie, 
które rozdzielało te dwa serca ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wych, z wyjątkiem jednego, zarządzona zo- 
stała na zasadzie $. 300 u. k. 

Oświadczam, że ta praktyka nie 
powinna dłużej trwać, gdyż sprzeci- 
wia się ona obowiązującym ustawom. 

Tem bardziej muszę przytem obstawać, 
iż nie każde ujemne wyrażenie, nie każda 
mniej przychylna, lub ostrzejsza krytyka roz- 
porządzenia nawet wysoko stojącego organu 
państwowego lub władzy, musi pociągać za 
sobą konfiskatę pisma drukoweyo, zawierające- 
go tę krytykę, i że nie każdy artykuł, choć- 
by ostrzej zredagowany, zmierzający do 
odparcia zamierzonych reform, lub do spo- 
wodowania upragnionej zmiany ustawy, któ- 
ry ma często podstawę w rzeczywistej lub 
udanej namiętności, w rozdrażnieniu, wywo- 
łanem niezwykłemi zdarzeniami, ńie rzadko 
także w chęci zwrócenia na siebie uwagi: 
ma być natychmiast pojmowany, jako po d- 
burzanie do nienawiści i do po- 
gardy przeciwko państwowym i gminnym 
władzom lub przeciwko pojedyńczym orga- 
nom Rządu ze względu na ich nrzędowanie, 
ponieważ takie postępowanie zamąca o- 
gólną świadomość prawną i jest 
prócz tego bezużyteczne i bezskuteczne, gdyż 
stłumiona krytyka zostaje później podjęta 
często w ostrzejszej formie, przez członków 
publicznych ciał reprezentacyjnych, pozosta- 
jących pod ochroną nietykalności i może być 
wtedy ogłoszona w peryodycznej prasie bez 
przeszkody. 

Pelecam e. k. starszej prokuratoryi, aby 

w duchu tych wywodów pvuczyła podległe 
sobie prokuratorye o stosowaniu $ 800 u. k.i 
działała w tym kierunku, iżby liczba konfi- 
skat, zarządzanych na zasadzie tego przepisu 
ustawy, doznała ograniczenia*. 
Czytamy w Czasie: Niektóre dzien- 
niki lwowskie oburzają się na p. Luć- 
gera za jego interpelacyę w sprawie Mor- 
skiego Oka. Tendencya tej interpelacyi 
niewątpliwie trafnie jest ocenioną przez owe 
dzienniki; zdaje nam się jednak, że zbyt ją 
biorą na seryo i zbyt nisko szacują zdrowy 
sąd ludności naszego kraju. Suche zestawie- 
nie enuncyacyj rządowych ztej i tamtej stro- 
ny Litawy wykaże, że mamy słuszność. 

Podstawą „zaniepokojenia* w sprawie 
Morskiego Oka, a zarazem podstawą inter- 
pelacyi p. Luógera jest mniemana sprzecz- 
ność, zachodząca między deklaracyą w tej 
sprawie JE. P. Prezydenta Ministrów hr. 
Badeniego w komisyi budżetowej w dniu 14 
listopada, a odpowiedzią, której, na interpe- 
lacyę dep. Vesztera udzielił w węgierskiej 
Izbie poselskiej minister Perczel w dniu 21 
listopada. „Sprzeczność* zaś ta polega znów 
na najzwyczajniejszem przekręceniu tekstu 
tej odpowiedzi w kilku dziennikach krajo- 
wych. 

JE. hr. Badeni oświadczył, że z rozmo- 
wy, którą miał świeżo z przedstawicielem 
rządu węgierskiego, odniósł wrażenie, iż ten- 
że rząd starać się będzie uczynić ile możno- 
sei zadość żądaniom Galicyi — oczywiście 
przy ostatecznem, merytorycznem załatwie- 
niu sprawy. P. Perczel zaś wyraził nadzieję, 
że interesa Węgier nie doznają w tej spra- 
wie szwanku, że jej ostateczne załatwienie 
niebawem nastąpi i że tymczasem austrya- 
ckie Ministerstwo spraw wewnętrznych v- 
świadczyło, iż obstając zasadniczo 
przy swoim punkcie widzenia, goto- 
we jest uszanować status quo oczywiście aż 
do ostatecznego merytorycznego załatwienia 
sprawy. 

Przekręcenie tekstu , o którym mówi- 
my, polegało na tem, że jeden z korespon- 
dentów pism galicyjskich „streścił* przemó- 
wienie p. Perczela w nader oryginalny spo- 
sób: Węgierski minister miał, wedle tej re- 
dakcji, oświadczyć, iż od austryackiego Rzą- 
du posiada zapewnienie, że status quo usza- 
nowane będzie przy załatwieniu ostatecznem 
sprawy. W tej wersyi powtórzyło rzecz kilka 
pism galicyjskich. 

Prawnikom nie trzeba bliżej tłómaczyć 
różnicy między temi dwoma wersyami. Ro- 
zumieją oni, że w istocie chodziło tu o utrzy 
manie status quo in possesorio, a nie in pe- 
titorio. Szeroka publiczność ma prawo żądać 
wyjaśnienia. Otóż na zasadzie autentycznego 
tekstu przemówienia p. Perczela , wyjaśnie- 
nie to brzmi jak następuje: Aż do rozstrzy- 
gnięcia sprawy in merito, musi status quo 
być utrzymany; inaczej byłoby to upoważnie- 
nie do prywatnych „zajazdów* na własną 
rękę. Oczywiście odparcie gwałtu gwałtem, 
niedopuszczenie siłą do dalszych naruszań 
posiadania należy do praw właścicieli, a na- 
wet jest istotą utrzymania prawno-prywatne- 
go status quo. Ale wyrok ostateczny w tej 
sprawie, bynajmniej nie musi być uświęce- 
niem obecnego stanu posiadania. Od wagi i 
znaczenia dowodów zależeć będzie, czy Wę- 
grzy utrzymają się w posiadaniu, czy też bę- 
dą musieli części jego ustąpić. 

Ze w tym stanie rzeczy nie ma powo- 
du do jakiegobądź zaniepokojenia — to ja- 
sne. Jasnem jest również , że na fałszywych 
podstawach zbudowana interpelacya p. Luć- 
gera, może u nas w kraju wywołać tylko u- 
śmiech pobłażania , nie zaś skutki, których 
Się obawiają dzienniki lwowskie. Na prze- 
kręcone teksty przemówień ministeryalnych, 
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nie złapie się u nas nikt; być może, że to 
środek dobry dla wiedeńskich przedmieszczan; 
u nas zrozumie każdy dlaczego Koło polskie 
pozostało spokojnem w chwili, kiedy p. Laë- 
ger tak się zaniepokoił. Wiedeński Polks- 
blati stwierdzając onegdaj z wielką uroczy- 
stością formalne prawo p. Lućgera do inter- 
pelowania w tej mierze, ma najzupełniejszą 
słuszność ; nikt nie zaprzecza mu prawa do 
poirytowania Węgrów w sposób tak zresztą 
nieszkodliwy. W każdym razie ważniejsza od 
tej interpelacyi jest odpowiedź, jaką na nią 
przed dwoma tygodniami dał JE. hr. Ba- 
deni. 


Sprawy parlamentarne. 


Według dzienników, komisya budżeto- 
wa Izby posłów odbędzie jutro, w dniu 4 
b. m., ostatnie końcowe posiedzenie w spra- 
wie obrad nad preliminarzem budżetu na r. 
1896. W pełnej Izbie posłów rozpocząć się 
ma dyskusya ogółna nad budżetem w dniu 
9 lub 10 grudnia a skończyć przed feryami 
świąt Bożego Narodzenia. Ostatnie posiedze- 
nie Izby przed świętami miałoby się odbyć 
w dniu 19 b. m. 

Jak pisma wiedeńskie utrzymują, tak- 
że sprawozdanie komisyi eo do zmiany po- 
stanowień regulaminu Izby w kwestyi t. zw. 
wniosków nagłych, ma być wzięte pod obra- 
dy w pełnej Izbie posłów jeszcze przed fe- 
ryami. Zmiany te uchwaliła komisya na po- 
siedzeniu swem w sobotę wszystkimi głosa- 
mi przeciw głosom dep. Engla, Spindlera i 
Bareuthera. Według wniosku komisyi drugi 
ustęp $. 42 regulaminu Izby ma utracić moc 
obowiązującą i będzie zastąpiony następują- 
cemi postanowieniami: Wnioski, zmierzające 
do skróconego postępowania, tyczące się 
przedmiotu postawionego na porządku dzien- 
nym, winny być bez dyskusyi poddane pod 
głosowanie w związku z rozprawami nad 
tym przedmiotem. Wnioski innego rodzaju, 
o ile nie są stawiane imieniem kamisyi, 
muszą być doręczone Prezydentowi Izby na 
piśmie i zaopatrzone podpisami przynajmniej 
20 posłów. Każdy taki wniosek powinien być 
przez Prezydenta zapowiedziany na posiedze- 
niu, na którem został postawiony i na tem 
posiedzeniu w czasie przez Prezydenta ozna- 
czonym traktowany. Tylko na życzenie wnio- 
skodawcy lub wskutek uchwały Izby, która 
powziętą ma być bez dyskusyi, może trakto- 
wanie tego wniosku nastąpić na następnem 
posiedzeniu. Wnioskodawca ma prawo pro- 
ponowane skrócenia uzasadnić, przyczem je- 
dnak winien się ograniczyć tylko do kwestyi 
skróceń. W sprawie proponowanych skróceń 
rozstrzyga Izba bez dyskusyi. — Referentem 
dla pełnej Izby został wybrany baron Schar- 
sehmid. Dep. Engel zgłosił wotum mniejszo- 
ści, wnosząc przejście do porządku dzienne- 
go nad projektem komisji. 


Klub Hohenwarta odbył w sobotę po- 
siedzenie, na którem przewodniczący stwier- 
dził, iż także dep. dr. Rapp, Rogl, Plass i 
Rammer wystąpili z klubu. Następnie zawia- 
domił hr. Hohenwart zebranych, iż br. Di- 
pauli, przewodniezący katolickiej partyi lu- 
dowej, donosząc o ukonstytuowaniu się nowej 
tej grupy parlamentarnej, zapewnił zarazem 
w swem piśmie, że katolicka partya ludowa, 
pomna długoletniej wspólnej pracy z klubem 
konserwatywnym, będzie starała się utrzymać 
z tym klubem nadal przyjazne stosunki. 
Klub konserwatywny upoważnił br. Hohen- 
warta aby odpowiedział br. Dipauliemu, iż pra- 
gnie również utrzymania przyjaznych stosun- 
ków z katolicką partyą ludową. 

W miejsce dr. Rappa, wybrano pier- 
wszym wiceprezesem klubu hr. Deyma, wy- 
boru zaś drugiego wiceprezesa w miejsce hr. 
Deyma na razie nie przedsięwzięto, klub 
zgodził się bowiem na propozycyę br. Hohen- 
warta, aby godność tę zarezerwować dla je- 
dnego z ezłonków grupy Klaicza, gdyby za- 
powiedziane na początek przyszłego okresu 
sesyi wstąpienie tej grupy do klubu stało 
się faktem dokonanym. Do komisyi parlamen- 
tarnej wybrano hr. Falkenhayna, hr. Deyma, 
Lupula i Kluna. 

Klub słoweńsko-kroacki odbył posiedze- 
nie pod przewodnictwem dep. Klaicza, na 
którem wyraził w zasadzie gotowość wstą- 
pienia napowrót do klubu hr. Hohenwarta, 
z powodu jednak nieobecności kilku członków 
i ze względu na to, iż w obecnym okresie 
sesyi nie należy oczekiwać żadnej wielkiej 
akeyi politycznej, postanowił odroczyć stano- 
wczą decyzyę aż do ponownego zebrania się 
Rady państwa i podczas feryj Bożego Naro- 
dzenia zasięgnąć w tej mierze opinii od swo- 
ich wyborców. Równocześnie podjęto rokowa- 
nia, aby połączyć wszystkie trzy południowo 
słowiańskie frakcye w jednę grupę w klubie 
Hohenwarta, gdzie w kwestyach narodowych 
ma jej być przyznaną pewna samodzielność. 
Jeśli zostanie ten projekt urzeczywistniony, 
liezyłaby owa grupa 28 członków. 


grudnia 1895. 


W sprawie emigracji do Brazylii 


III. Stan Parana. 
(Dokończenie). 


Położenie kolonistów , którzy już od 
dłuższego czasu przebywają w Paranie, jest 
stosunkowo lepsze, zwłaszcza w tych okoli- 
cach, gdzie kolonie są w większej liczbie i 
leżą bliżej siebie. Przyczyniają się do tego 
trzy okoliczności : 

1. tanie nabycie gruntów po przybyciu; 

2. uwolnienie prawie od wszystkich po- 
datków bezpośrednich (tak samo jak w Ame- 
ryce północnej); 

8. pomyślny klimat i korzystne warun- 
ki produkcji. 

Do 1. Z rozpoczęciem kolonizacyi w 
Paranie, którą koncentrowano w  okoliey 
miast, każda rodzina otrzymywała tylko o- 
koło 5 hektarów ziemi, później około 10 
hektarów, teraz zaś około 25 hektarów. 
Na koloniście cięży wartość gruntu, oblicza: 
na po 500 milreisów (około 250 zł.) za 10 
hektarów ; nadto wartość domu, który rząd 
miał wystawić na kolonii, liczono na 250 
milreisów, dalej nasienia i narzędzi 50 mil- 
reisów i żywności za 9 miesięcy 500 milrei- 
sów; razem zatem 1300 milreisów. Spłata 
odbywa się w ratach z prowizyą 9 pre. Ty- 
tuł posiadania kolonisty był prowizoryczny, 
a po spłacie zamieniał się na stały. 

Obecnie wartość kolonii liczą inaczej: 
cenę 1C] m. ustanowiono na 1 real, zatem 
25 hektarów na 256 milreisów ; spłata roz- 
poczyna się z drugim rokiem a prowizya 
wynosi 20 pre. Sciąganie tego długu nigdy 
prawie nie odbywa się surowo; niektórzy ko- 
loniści przez lat kilka nie nie płacą. Bez- 
żenni od rządu nie otrzymują ziemi. 

Do 2. Ponieważ dochody brazylijskiego 
rządu związkowego i rządów poszczególnych 
Stanów stanowią po większej części cła wy- 
wozowe i przywozowe, — system, który dopóty 
będzie miał moc obowiązującą, dopóki posia- 
dacze latyfundirów będą mieli przewagę w 
ciałach prawodawczych — przeto podatek 
gruntowy, domowy i dochodowy ograniczono 
do minimum. Kolonista na ziemiach państwo- 
wych nie płaci wcale podatków bezpośre- 
dnich, wychodźca osiadły w miastach uiszeza 
wprawdzie spłaty bezpośrednie, jak podatek 
wozowy, drogowy i domowy albo także handlo- 
wy i przemysłowy, opłaty te jednak dotychczas 
nie są uciążliwe. Wobee tego kolonista całe- 
go prawie zarobku użyć może dla siebie. 

Do 8. Z drugiej strony dzięki stosun- 
kom klimatycznym, praca kolonisty w pó- 
źniejszych latach opłaca się sowicie. Koloni- 
ści koło Curitiby produkują przeważnie: ży- 
to, kukurudzę, bób, nieco jęczmienia i owsa, 
pszenicę, hreczkę, len, konopie, tytoń, cebu- 
lę, kartofie (dwa razy do roku) i jarzyny ; 
zbywają także jaja, kury, gęsi, masło, ser, 
słoninę, siano. słomę, drzewo opałowe i bu- 


dowlane. Oto ceny miejscowe niektórych 
produktów: 

żyto (1 arroba = 15 kl.) 3  milreisy 
bób : 4 3 
mąka pszen. si 14 2 
kukurudza a > 259 TS 

sól F > 18 E 
słonina A 4 16 z 
wołowina (1 kl.) 500—800 reisów 
kura (1 sztuka) do 800 , 
mleko (1 litr) 2003 2, 
wieprzowina (L kl.) 800  , 
jaja (tuzin) 600—800 , 


masło (1 kL) 2:5 milreisów. 

Osadnicy na zachodzie, którzy z powo- 
du znacznej odległości od miasta, nie mogą 
łatwo zbyć swych produktów rolniczych, ma- 
ją obfity zarobek w zbieraniu Herba Matte, 
jakkolwiek przeważnie rodowici Brazylijczy- 
cy tem się trudnią. Herba Matte jest to liść 
drzewa znanego w botanice pod nazwą lex 
paraguayensis, rosnącego dziko w Brazylii po- 
łudniowej i Parsguayu; liść ten, wysuszony 
nad ogniem a następnie pokruszony, w całej 
Brazylii południowej, Uruguayu, Paraguayu, 
Argentynie i Chile, służy do przyrządzania 
napoju, podobnego do herbaty a chętnie 
przez ludność pijanego. 

Za 1 arrobę (15 kl.) kolonista otrzy- 
muje od handlarza w przecięciu po 2 mil- 
reisy. Rodzina, złożona z pięciu osób, może 
przy należytej pilności przygotować tygodnio- 
wo 80—100 arrob Herba Matte. Zbiór tych 
liści odbywa się w jesieni i w zimie. 

Herba Matte stanowi główny artykuł 
wywozowy Stanu Parana. Wywóz roczny wy- 
nosi 20 milionów kilogramów wartości 6 mi- 
lionów milreisów, a Stanowi przynosi dochód 
400 Contos de Reis (około 200.000 zł.) 

Obok Herba Matte, Parana eksportuje 
także nieco bydła do Stanu S. Paulo. 

Wysokość zarobku w Stanie Parana, 
wynosi w przecięciu u robotnika rolniczego 
2 milreisy z wyżywieniem, a 3 milreisy bez 
wyżywienia. Robotnik przemysłowy zarabia 
6—10, a nawet 12 milreisów. Pewien fabry- 
kant mebli z Morawii płaci swym robotni- 
kom po 8 milreisów dziennie. Ta wysokość 
wynagrodzenia wynika z braku sił roboczych. 


Szkolnictwo jest bardzo mało rozwinięte 
W Paranie jest kilka szkół niemieckich, do 
których uezęszczają dzieci niemieckich wy- 
chodźeów z Austryi. Stosunków Galieyan nie 
można pod tym względem omawiać osobno; 
są one jednak gorsze, niż stosunki Niemeów. 
W Quritibie jest kiika szkół polskich i mie- 
szanych a jedna szkoła prywatna. 

Duchownych Polaków jest w Paranie 
7, a 6 z pemiędzy nich pochodzi z Galieyi. 
Stan zbudował kilka kościołów, które wy- 
chodźcy sami rozszerzyli. Wydatki pa budo- 
wę innych kościołów i budynków plebańskich, 
niemniej na utrzymanie duchownych, wy- 
chodźey galicyjsey przeważnie ponoszą sami. 
Duchowni Polacy przybyli albo z wychodź- 
cami do Parany, albo też nadjechali później 
na ich żądanie Całkiem naturalnie duchowni 
w pierwszych latach ciężkiej pracy są dla 
kolonistów nieocenioną podporą i nabywają 
wielkiego wpływu na parafian. Od roku 1892 
w Quritibie istnieje polskie stowarzyszenie 
imienia Kościuszki, które ma własny lokal i 
drukarnię; w stolicy Parany wychodzi także 
Gazeta Polska w Brazylii. 

W końcu niech wolno będzie zauwa- 
żyć, że w Paranie przebywa Polaków, podda- 
nych pruskich i rossyjskich, około 18.000, 
Włochów około 8000, Niemców (z poza Au- 
stryi) około 2000, Francuzów i Anglików bar- 
dzo nie wielu. 


Wypadki w Turcyi. 


Janw 


W sprawie wypadków na Wschodzie 
zabrał głos także Ojciee św. na ostatnim 
konsystorzu. Odnośny ustęp alokucyi papie- 
skiej brzmi: „Cała Europa spogląda z nie- 
cierpliwością i oczekiwaniem ku sąsiedniemu 
Wschoduwi, którego położenie zakłócone jest 
bolesnymi wypadkami i wewnętrznymi za- 
targami. Straszny i żałosny widok przedsta- 
wiają miasta i wsie krwią zbroczone, a roz- 
legie obszary zniszczone ogniem i mieczem. 
Podczas gdy naczelnicy państw łączą się w 
sposób godny największej pochwały w nara- 
dach, aby położyć kres rzeziom i przyczynić 
się do przywrócenia porządku, i my także, o 
ile to w naszej mocy, nie zaniedbaliśmy wy- 
stąpić w obronie tej równie wielkodusznej, 
jak słusznej sprawy. Od początku ostatnich 
wypadków interweniowaliśmy chętnie na 
rzecz armeńskiego narodu i przypominając 
powagę naszego suwerenatu doradzaliśmy 
zgodę, lagodność i poszanowanie ,zasad spra- 
wiedliwości. Te nasze rady nie zdawały się 
być nieprzychylnie przyjęte. Zamierzamy 
prowadzić dalej rozpoczęte dzieło; bo nie 
mamy gorętszego życzenia nad to, aby bez- 
pieczeństwo osób i wszystkich praw dozna- 
wało ochrony w roziegłem państwie sułtana. 
Tymczasem postanowiliśmy przesłać pomoc 
Armeńczykom, którzy najwięcej ucierpieli i 
najwięcej wsparcia potrzebują.“ 

Z urzędowego tureckiego Źródła fele- 
grafują: Kompetentne koła zaprzeczają sta- 
nowczo podanej przez niektóre europejskie 
dzienniki wiadomości, jakoby w ostatnich cza- 
sach w Jerozolimie lub wogóle w Palestynie 
zabito kogoś z obeych poddanych. Co się ty- 
czy niepokojących pogłosek o ogólnej sytu- 
acyi w Tureyi, jakie pojawiły się w prasie 
rossyjskiej, jakoteż ciężkich oskarżeń, pod- 
niesionych przez koła wrogie Tureyi, jako- 
by rozruchy w Anatolii wybuchnąć miały na 
hasło dane ze stolicy, to oskarżenia te od- 
pierają tu z oburzeniem, gdyż pozbawione są 
wszelkiej faktycznej podstawy. 

W urzędowych kołach uważają dalej 
za nieprawdziwe wiadomości o rozruchach w 
Yemenie i twierdzą, że zupełnie bezpodstawne- 
mi są doniesienia jednego z dzienników wło- 
skich jakoby w Konstantynopolu i w całej 
Anatolii panował teroryzm, jakoby obcy 
poddani, raiędzy którymi jest wielu rannych 
i zabitych, ratowali się ucieczką, jakoby kon- 
sulaty były zagrożone, jak również wiado- 
mości o licznych trupach, pływających mię- 
dzy Smyrną i Odessą; dalej o tem, iż pole- 
wano naftą Armeńczyków, aby ieh następnie 
żywcem spalić. Prócz tych sensacyjnych wia- 
domości pozwala sobie rzeczony dziennik wy- 
rażąć wątpliwości co do zdrowia sułtana, 
ztóre jest zresztą wyborne, a nawet kwe- 
styonować lojalność sułtana. Zbytecznem jest 
wobec tego zaznaczać tendeneyjność obecnych 
i poprzednich wiadomości tego dziennika. 
Należy również zaznaczyć, że ludność ture- 
cka wszystkich stanów, z wyjątkiem małej 
liczby zbłąkanych, otacza swego władcę ezcią 
i raiłością. E 

Nie potwierdza się wreszcie pochodząca 
z angielskich źródeł wiadomość, iż 45.000 
Arabów oblega w Sanaa turecką załogę Ye- 
menu. 

Z urzędowego Źródła tureckiego dono- 
szą dalej: W wilajecie Sivas, aresztowały 
władze tameczne 13 podejrzanych Armeń- 
czyków. 

Sledztwo, wdrożone z powodu zaburzeń, 
wynikłych w Aintab, wykazało, iż spowodo- 
wało je zamordowanie trzech muzułmanów 
przez rokoszan armeńskich. Zaburzenia spo- 
koju ponowiły się, gdy powstańcy armeńscy 
zranili żołnierza tureckiego i czterech innych 


muzułmanów. Dzięki przedsięwziętym w Ha- 
fiku przez władze środkom, aresztowano ma- 
ruderów, którzy usiłowali dopuścić się ra- 
bunków. Wskutek rady, udzielonej przez wła- 
dze, powrócili zebrani w Czuk-Merzemen Ar- 
meńczycy do swoich gmin i przywrócony zo- 
stał spokój i porządek. 

Wiadomości, jakoby w Czorun i Zing- 
hurli naruszono bezpieczeństwo publiezne, są 
bezpodstawne. 

Władze w Tokat przedsięwzięły środki 
w celu odszukania i zwrócenia właścicielom 
skradzionych w niektórych miejscowościach 
przedmiotów. 3 

Operacye wojska przeciw  Zeitunowi 
ponownie wstrzymano, gdyż rozpoczęły się 
na nowo rokowania z powstańcami. 
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Lwów, 3 grudnia 


— Najd. Arcyksiężniczka Krystyna, 
córka Najd. Arcyksięstwa Fryderyków. którzy 
przez dłuższy czas przebywali w Krakowie, 
przyjęła protektorat tamtejszego Stowarzyszenia 
pracy kobiet, zapewniającego ubogim dziewczę- 
tom materyalny zarobek i morslną opiekę. Czas 
donosi: Wdzięczny za przyjęcie proteztoratu ko- 
mitet pań opiekujących się humanitarną insty- 
tucyą, zostający pod przewodnictwem pani dele- 
gatowej Laskowskiej, wystosował do Najd. Arcy- 
księżniczki Krystyny adres dziękczynny, który 
wysłany będzie już w najbliższych dniach. 

— Delegat Ojca św. hr. Petromachi, 
oficer gwardyi papieskiej, przybył wczoraj do 
Lwowa, przywożąc dla ks. kardynała Sembra- 
towicza t zw. „zuchetti*, Dzisiaj w południe 
wyjechał ks. kardynał w towarzystwie hr. Pe- 
tromachi'ego, tudzież ks. kanonika Baczyńskiego 
i ks. Eugeniusza Huzara do Wiednia, gdzie dnia 
7 b. m. Najj. Pan w kaplicy dworskiej włoży 
ks. Metropolicie kapelusz kardynalski, w obecności 
ks. nuncyusza papieskiego, delegata papieskiego 
msgr. Baumgartena, oraz dostojników. 


— Loterya gospodarcza, połączona z 
tombolą dla dzieci, odbędzie się dnia 15 b. m. 
w niedzielę, w sali ratuszowej, o godzinie 3 po- 
południu Taka uchwała zapadła wczoraj na po- 
siedzeniu komitetu pań Towarzystwa św. Salo- 
mei, odbytem w salonie p. prezydentowej miasta 
Edmundowej Mochnackiej, w obecności przewo- 
dniczącejj ks Adamowej Sapieżyny. Po dość 
obszernej dyskusyi przyjęto przedstawiony w o- 
gólnych zarysach przez p. Paparowę program 
tej pięknej i pożytecznej zabawy przedświątecznej, 
której celem jest przysporzenie tak potrzebnych 
funduszów dla ubogich, zostających pod opieką 
pań Towarzystwa św. Salomei, tudzież na rzecz 
Przytuliska brata Alberta. Panie należące do 
komitetu, zajmują się zbieraniem potrzebnych 
fantów na tę loteryę gospodarską i na tombolę 
wiele pięknych przedmiotów oczekuje już swoich 
szczęśliwych nabyweów, a nie wątpimy żeofiar 
na publiczność nasza pospieszy jeszcze z nowymi 
darami, ażeby poprzeć zacne usiłowania pań ko 
mitetowych. Wiemy też, iż pomiędzy wygranemi 
będzie wiele przedmiotów aktualnej wartości, bo 
stanowiących pożądaną zastawę stołów śŚwiąte- 
cznych. Ceny wstępu i losów na tombolę dzie- 
cinną, ustanowiono bardzo niskie — wszyscy 
więc mają sposobność wzięcia udziału w tej do 
broczynnej sprawie. 


— P. Marchwicki, wiceprezydent miasta, 
powrócił z Wiednia do Lwowa. Wczoraj w no- 
tatee o balu prasy, przez omyłkę wydrukowano 
jako nieobecnego prezydenta Mochnackiego, za- 
miast p. Marchwiekiego. 


— P. Robert Wolff, szef znanej i za- 
służonej firmy wydawniczej w Warszawie, bawi 
w mieście naszem. 


— Zabezpieczenie robotników. Ma- 
gistrat m. Lwowa zawiadamia pp. przemysłow- 
ców, posiadających przedsiębiorstwa podlegające 
ustawie 0 zabezpieczeniu robotników od wypad- 
ków z dnia 28 grudnia 1887, iż wedle tejże 
ustawy, tudzież statutu zakładu, termin wnosze- 
nia obliczeń i opłat za drugie półrocze 1895 
zapada z dniem 81 b. m. Interesowani zechcą 
przeto uczynić zadość temu obowiązkowi najdalej 
do 14 stycznia 1896, a to pod zagrożeniem 
grzywny aż do 100 zł., ewentualnie aresztu do 
20 dni. Ci pp. przedsiębiorcy, którzy w tym 
okresie płatniczym wcale nie zatrudniali robotni- 
ków, winni również donieść o tem Zakładowi 
ubezpieczeń robotników od wypadków pod 1. 16 
ul. Brajerowska we Lwowie. 

Po formularze obliczeń zgłosić się należy 
do Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków lub do komisaryatów miejskich, a w go- 
dzinach urzędowych również do biura departa- 
mentu V przemysłowego magistratu w ratuszu. 


— Posady. Magistrat m. Lwowa ogłasza, 
że dla wysłużonych podoficerów wakują rozmaite 
posady urzędników manipulacyjnych i sług urzę- 
dowych. Bliższych wiadomości co do warunków 
i dotacyi, zasięgać mogą miejscowi kandydaci w 
IV B departamencie magistratu, zamiejscowi zaś 
w każdem odnośnem starostwie. 

— Budżet gminy m. Lwowa, Magi- 
strat podaje do powszechnej wiadomości, że w 


myśl $. 80 statutu m. Lwowa, budżety gminy 
król. stoł. m. Lwowa, tudzież funduszów pod 
jej zarządem zostających, na rok 1896, są wy- 
łożone do przejrzenia dla członków gminy w 
biurze I departamentu magistratu (retusz, H 
piętro), w czasie do 8 b. m. w godzinach urzę- 
dowania. 


— Koło literackie urządza w wilię św. 
Mikołaja, we czwartek, d- 5 b. m., zabawę dla 
dzieci. Po produkeyach muzykalnych, ukaże się 
Mikołaj i po stosownem przemówieniu obdarzy 
dziatwę prezentami. Lista otwarta dla członków 
„Koła* i zaproszonych przez nich gości do czwartku 
12 g. w południe. Wstęp dla dzieci i dorosłych po 
50 ct. Początek o godzinie 7 wieczór. Zapisy- 
wać się można w „Kole“, u starszego służącego 
Aloizego. 


— Odezyt prof. dr. Augusta Balasitsa, 
na dochód Towarzystwa „Szkoły ludowej* p t.: 
„O znaczeniu prawa dla domu i narodu*, odbę- 
dzie się w sali ratuszowej w sobotę, dnia 7 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Bilety są do nabycia 
w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza, w 
dzień odczytu wieczorem przy kasie. 


— Koncert gwiazdkowy na dochód 
dziatwy niezamożnej służby kolejowej, odbędzie 
się w sali „Sokoła* 15 b. m. Kierownietwem 
artystycznem zajął się p. Stan. Niewiadomski. 
W części mnzykalnej przyrzekli współudział : 
pani Pawlików-Nowakowska , pianista Teodor 
Pollak, oraz znakomity chór „Lutni“. Część de- 
klamacyjną koncertu objęli sympatyczni artyści 
sceny lwowskiej: panna Czsplińska i p Feld 
mann. Biłety są do nabycia w księgarni Jaku- 
bowskiego i Zadurowicza. 


— Wieczór Miekiewiczowski, urzą- 
dzony wczoraj przez lwowską młodzież akademi- 
cką, zgromadził w sali ratuszowej wiele inteli- 
gentnej publiczności. Zagaiający — wedle tra- 
dycyonalnego zwyczaju — wieczór prezes Czy 
telni akademickiej, p. Próchnieki, wygłosił w 
przemowie swej piękne hasła młodzieży, chcącej 
pracować naukowo dla dobra społeczeństwa. Na 
stąpiły produkcye muzykalne, które wykonali 
pp. Sack. Isakowicz. Głowacki, chór „Echa“. 
pod kierunkiem p. Orł wskiego. i artysta sceny 
lwowskiej p. Tarasiewicz. Tradvcyjny wieczór 
zakończyło przemówienie JM. Rektora Uniwer- 
sytetu lwowskiego dr. Balzera. owiane gorącą 
miłością młodzieży i dobra ogółu. 

— Zmiana nazwiska. © k. Namie- 
stnietwo zezwoliło Mieczysławowi Piotrowi dwojga 
imion Łukaskiewiczowi, zmienić rodowe nazwisko 
na „Mysłoski*. 


— „Sakół* lwowski obchodził przedwczo- 
raj 25 rocznicę swego założenia bardzo pięknym 
wieczorem  mnzykalno - deklamacyjnym. Młody 
skrzypek p Nadwodzki, tudzież spiewacy pan 
Dwornikiewiez i p. Bojarski, zbierali zasłużone 
oklaski, których nie skąpiono także p. Konopce, 
znanemu recytatorowi. za pełne zapału dekla- 
macye utworów Asnyka, Urbańskiego i innych. 
P. Janikowski wygłosił z werwą mało znany 
wiersz S. Duchińskiej p. t.: „Sokół“. Popisywał 
się też chór „Sokoła* lwowskiego, pod kiero 
wnictwem p. Bursy. kulminacyjnym zaś punktem 
wieczoru były brawurowe produkcye gimnasty- 
czne, które będą wykonane na wielkim zlocie 
Sokołów w roku przyszłym. 


Towarzystwo muzyczne zaprosiło, jak 
się dowiadujemy, grono najznakomitszych arty- 
stów opery wiedeńskiej na koncerta do Lwowa. 
Wydział Towarzystwa zwrórił się do panny Re- 
nard i panny Ularh, dwóch pierwszorzędnych 
gwiazd, oraz do Van Dycka, pierwszego tenora 
opery cesarskiej; zaproszono również sławnego 
angielskiego spiewaka p. Davies, który obeenie 
spiewa w Wiedniu z olbrzymiem powodzeniem. 
Odpowiedzi jeszcze nie nadeszły; w każdym razie 
inicystywę Towarzystwa z wdziętznością i rado 
ścią powitają wszyscy miłośnicy pięknej muzyki, 
a artyści z pewuością rachawać mogą na gorące 
przyjęcie i wielki udział publiczności. 


— Znaczna zguba. Donieśliśmy przed 
kilkunastu dniami, że waźny magistrata Aatoni 
Gałkiewicz, podiawszy z bankn kwotę 660 zł, 
zgubił ją pod=zas drogi. Niestety, mimo cegło- 
szenia w dziennikach, zguby swej nie odzyskał. 
Biedny ten człowiek, obarczony liczną rodziną, 
znajduje się w nader ciężkiem prawdziwie roz 
paczliwem położeniu, udaje się przeto do lituści- 
wych sere z prośbą o wsparcie. 


— Zaręczyny. W Krakowie zeszłej so- 
boty odbyły się zaręczyny Artura hr. Russockiege, 
syna $. p. Włodzimierza, b. prezesa Tow. kre- 
dytowego i Kasy oszczędności i Izabeli z hr. 
Dunin  Borkowskich Russockiej z hrabianką 
Czapską z Księstwa Poznańskiego; świetna uczta 
u hr. Ponińskich zakończyła tę uroczystość. 


— Z Izby sądowej. W Kołomyi odbyła 
się wtych dniach przed trybunażem sądu przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw adjunktowi 
sądowemu p. Janowi Jerzemu  Ostermanowi, 
oskarżonemu o podpalenia sądu w Kutach i nad- 
użycie władzy urzędowej Rozprawa zakończyła 
się na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
zupełnem uwolnieniem oskarżonego. Po ogłosze- 
niu wyroku. został p. Osterman natychmiast wy- 
puszczony z więzienia Śledczego. 


— Zgabieno dnia I b. m. wieczorem 
srebrny zegarek remontoar bez łańsuszka. Rze- 
telny znałazca zechce zgłosić się na główną 
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pocztę do oddziału wydawania dzienników, gdzie 
otrzyma stosowną nagrodę. 


F Zmarł w ostatnich dniach: W Nowo- 
szycach Witeld Orda, jeden z najpoważniejszych 
obywateli powiatu pińskiego w 68 roku życia. 
Całe Polesie głęboko odezuło tę stratę, która w 
szeregach tamtejszego obywatelstwa dotkliwą czy- 
ni szezerbę. Znany z prawości charakteru, ce- 
niony i kochany powszechnie, ś. p. Witold Or 
da zażywał znacznej a zasłużonej powagi wśród 
szerokiego koła szezerze oddanych sobie przyja- 
ciół. Zycie jego było pasmem ciężkich doświad- 
czeń, grom po gromie uderzał w nieszczęśliwego 
ojca rodziny. Ożeniony z ś. p. Wandą Kienie- 
wiezówną, córką ś. p. Hieronima i Katarzyny 
z Horwattów, rychło utracił towarzyszkę życia, 
a po jej zgonie pochował w krótkich odstępach 
czasu sześciu dorosłych synów i córkę zamężną 
za znanym rzeźbiarzem Piusem Welońskim. Po- 
zostawił dwóch synów, Stanisława i Karola, 
oraz dwie córki, z których starsza Wanda jest 
małżonką prof. Stanisława Smolki, rektora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Wymownym hołdem 
czci, jaka otaczała ś p. Witolda Ordę, był li- 
czny zjazd obywatelstwa, które nietylko z całej 
okolicy, ale i z dalszych stron podążyło, żeby 
zmarłemu oddać ostatnią usługę. Pogrzeb odbył 
się w  Biżerowiczach, majątku zawierającym 
groby rodzinne, po nabożeństwie żałobnem, od- 
prawionem w Pińsku 30 listopada. 


— ZObserwatoryum c. k. Szkoły po- 
liteehnicznej we Lwowie. Dnia 8 grudnia 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie. lisząc od godz. 13 w 
południe dnia 2 grudnia do 12 w południe 
d. 8 grudnia b. rz., mieliśmy wiatr przeważnie 
połud.-wschodni o Średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(90 proe. wilgotności względnej). Opad, niezna- 
czny śnieg. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—8050., najwyższa —6790. wczoraj w po- 
łudnie, najniższa —102'0. dziś nad ranem, 

Dziś rano zaczęło się chmurzyć, pruszył 
śnieg nieznaczny. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
marza, był dziś o godzinie 1% w południe 
768 0 mu. 

Prognoza na dobę 4 grudnia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
południa o średniej prędkości 4 m/sek. średnia 
temperatura doby podniesie się, nieko będzie prze- 
ważnie zachmurzone, a wzgledna wilgotność po- 
wietrza około 80 pre. Opad, śnieg mniej znaczny. 


— Wypadki kolejowe. W sobotę wie- 
czorem pociąg idący z Ozermowiec do Lwowa, 
wjechał w Dawidowie przed stacyą Siechów na 
wóz włościański, w którym znajdował się wło- 
ścianiaz żona. On zginął na miejscu, a jego żona 
strasznie pokaleczona, prawdopodobnie utraci 
obie nogi. Konie wyszły cało za strasznego wy- 
padku. Powodem nieszczęścia było, że w kilka 
sekund przed przybyciem pociągu, rampa, Za- 
gradzająca drogę, podniosła sę, a konie przed 
rampą stojące, ruszyły wprost pod lok=motywę. 
Rampa zaś podniosła się nagle dla tego, ponie- 
waż budnik, który ściągał za pomocą korby drut 
zniżający rampę pośliznął się i upadł, a w tej 
samej chwili drut wyprostował się i rampę o- 
tworzył. 

Z Wrocławia donoszą, że przed dworcem 
kolei w Mochbern zderzył się wczoraj pociąg 
weglowy z wybrakowanymi wagonami. Z perso- 
valu kolejowego cztery osoby są ciężko ranne, a 
sześć lekko. Maszyny doznały znacznych, 16 zaś 
wagonów t»warowych częścią większych, częścią 
qgeniejszych uszkodzeń. 
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Notatki (ileracko-artystyczne. 
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Z teatru. Jutro w teatrza przedstawioną 
będzie wesoła krotochwila p t.. „Ninbe“. W ty- 
tułowej rołi wystąpi pani Jadwiga Tańska, ar 
tystka dramatyczna. 

W sobotę po raz pierwszy słynny wodawil 
p. t: „Czech w Ameryce“, 


Pamiętniki hr. Taaffego. Jedno z 
wiedeńskich pism poniedziałkowych donosi, że 
pamiętniki, nad którymi $. p. hr. Taaffe w 
przeciągu ubiegłych dwóch lat pracował, w naj- 
bliższym czasie ogłosi syn zmarłego, hr. Henryk 
Taaffe, który dał się już poznać w publicystyce. 


„Biesiady literackiej* nr. 47, obok 
dalszych ciągów powieści dawniej rozpoczętych, 
obok stałych w tem piśmie rubryk, omawiają- 
cych wszystkie ważniejsze wypadki ostatniej 
doby, zawiera artykuł. poświęcony stuletniemu 
jubileuszowi Instytutu francuskiego. Uroczysta ta 
chwila wywołała - jak wiadomo — wspaniałą 
darowiznę, przez ks. d'Aumale uczynioną, Bie- 
siada więc, w części swej iłustracyjnej, i po- 
węższy wypadek upamiętnić się starała. Oprócz 
tego wymienić nam wypada podobiznę rzeźby 
F. Jerace'a, zatytułowaną: „Ludwik Beethoven“ , 
z artykulikiem mistrzowi fortepianu poświęconym; 
śliczną winietę Kochanowskiego do wiersza 
„Pierwszy śnieg“, „Sen św. Cecylii“ i wreszcie 


zakończyć pobieżną tę notatkę, powtórzeniem paru 
ustępów, napisanych przez p. Maleszewskiego, 
tak, jek to „Sęp“ pisać umie: 

Nie znałem Syzyfa, ani żadnej z Danaid, 
o których mitologia lamentujące wspomina, ale 
mam dla nich współczucie, chociaż samolubne, 
bo wywołane własną dolegliwością. Jak Syzyf 
toczył kamień pod górę, a kam eń wciąż spadał, 
jak Danaidy lały wodę, a nigdy dziurawej be- 
czki napełnić nie mogły, tak samo ja przez cały 
tydzień napróżno szukałem w literaturze zagra- 
nicznej arcydoskonałej powieści. Podjąłem się tej 
mozolnej pracy, o jakiej czytelnicy przyzwyczajeni 
do gotowego nie maią pojęcia, nie tyle z po- 
chlebstwa dla redaktora, ile dla własnej korzy- 
ści, aby odrobić to, co się przez czas wakacyjny 
zaniedbało. Zazdroszczę książkom, któremi wypy- 
cham swój kufer podróżny; ułożone w oddzielnej 
przegrodzie, spoczywają sobie prawie nietknięte 
przez cały czas wakacyjny, wysypiają sią jak 
bobaki, bo ich właściciel woli kręcić się po 
świecie i myśl odświeżać wrażeniami, chwytane- 
mi wprost s Życia, niż psuć sobie oczy druko- 
waną bibułą. Ale wazystko się kończy, jak 
wszystko się zaczyna; więc i wywczasy musiały 
ustąpić przed grzebaniem się w książkach, aby 
wynuleźć w nich ciekawą historyę jakiegoś pana 
Pawła i pani Pawłowej. 

Kilka setek tomów wziąłem do ręki i zaraz 
je odrzuciłem, przeczytawszy tylko tytuł, wyo- 
strzony, dla schwytania czytelnika, niby kotwica 
u wędki polującej na szezupaka; następnie z kilku 
dziesiątków tomów przekonałem się, że treść ich 
jest więcej cuchnąca, niż powietrze w mieszka- 
niach ubogiej ludności miejskiej, o których mą 
drze a z sereem rozpisał się redaktor Zdrowia; 
zaledwie kilka książek przeczytałem uważniej, 
zachęcony pierwszemi kartkami. Znalazłem na- 
reszcie rzeczy niezłe, które w innym czasie na- 
zwałbym może bardzo dobremi, ale mając na 
podniebieniu smak powieści sienkiewiczowskiej, 
inż trudno czemś innem zadowolnić się zupełnie. 
Krytycy zagraniczni, gdyby czytali każdy feljeton 
Gazety Polskiej z takiem zajęciem. z jakiem ja 
go czytam, przyznaliby, że literatura wszechświa- 
towa zawdzięcza pisarzowi polskiemu możność 
oglądania żywej tłuszczy pogańskiej, upojonej 
dymem, który się z głowni spalonego Rzymu 
wniskał do nozdrzy, niby zapach kwiatów ma- 
ezanych we krwi — i możność oglądania żywego 
Nerona. Nie dutykam się dłonią wszystkich po- 
staci powieściowych, tylko wskazuję na ich po- 
sągowość, jaką podziwiałem, stojąc na Kapitalu. 
Czekam na kaźdy dalszy ciąg powieści niecier- 
pliwie; nie intryga miłosna mnie nęci, ale obco- 
wanie z ludźmi, na których spoczęło posłanni- 
ctwo wiary Chrystusowej, którzy są widomem 
świadectwem, że największa potęga materyalna, 
nie zbudowana na prawdzie, co w sprawiadli- 
wości ewangelicznej spoczywa, skruszy się, niby 
ząb słonia, gdy zawadzi o skałę morską. To 
Święci Pańscy, jakich w modlitwie widzieliśmy, 
to Neron-potwór, który nas straszył i zarazem 
budził litość, gdyśmy wczytywali się w żywoty 
Piutarcha: krwiożerczy on, ale nieszczęśliwy. 
Była jakiś czas prawie moda między historyo- 
grafami. aby uniewinniać tyranów; najczarniejsze 
charaktery powlekano bielidłem pobłażliwości, 
z wilków, którymi niańki straszyły dziesi, ro- 
biono baranków. Sienkiewicz nie poszedł tym 
śladem, nie odjął swemu „boskiemu* grozy, jaką 
go historya oblepiła, ale odpowiedzialnością za 
zbrodnie obciążył cezara i jego potężnych słu- 
żalców. 

W książ:e poszarpanej, pożółkłej, na mar- 
ginesach są zapisane uwagi ręką czwartoklasisty. 
Neron, odmalowany przez takiego artystę jak 
Plutarch, potrafił przerazić młodzieńca, który na 
zbrodniach się nie znał; mistrze posiadają taje- 
mnieę oddziaływania na umysły będące w różnych 
stopniach rozwoju, światłych i prostaczków, a 
to dla tego, że tworząc nie myślą o jednych ani 
o drugich, jakby pustynia dokoła nich była. 
I dzieciak przeląkł się Nerona, ala na margine- 
sie zapisał: „byłby dobrym, gdyby nie miał 
przy sobie lizusów*. Sens moralny tej krytyki, 
wyrażonej stylem uczniowskim, można zastosować 
i do Nerona w „Quo vadis*, chociaż pisarz nie 
adwokatuje, aby uczynić żywot lżejszym w pa- 
szczy odwetu, jaką ludzkość kuje dla tyranów. 
Przypomniałem sobia starą, podartą książczynę, 
niegdyś stanowiącą fundament każdej biblioteki 
domowej, chcąc zapytać kolegów swoich, dla 
czego dawniej żywo zajmowano się każdem no- 
wom dziełem wyższej wartości, a dziś o niem 
milczymy? Powieść Sienkiewicza jeszcze nie jest 
skończona, lecz już to, eo nam dał, zasługuje 
na odczytywanie, rozwagę, już i to literaturę 
naszą o jeden stopień podwyższa. 

Narzekamy nieraz, że społeczeństwo za 
mało czyta, że nia ma między niem a literaturą 
duchowej spójni. ale tej obojętności kto jest głó- 
wnie winien? Piśmiennictwo peryodyczne stało 
się środkiem do reklamowania tak samo jakiegoś 
wyrobu tkaekiego, jak literatury; czytelnicy mają 
wieści o artyście, pisarzu naprzód takim, który 
umiejąc chodzió za swojimi interesami, czapką 
lub papką zyskuje sobie zręcznych reporterów. 
Codziennie dowiadujemy się, za pomoca druku, 
w jakiego koloru żakiecie będzie występował 
aktor w nowej sztuce, ile było kamelij w bu- 
kiecie ofiarowanym aktorce; że jeden malarz już 
naciągnął płótno na stalugi, aby na niem wy- 
malować coś znakomitego, a drugiemu już przy- 
był na portrecie nos i broda, oczy zaś będą go- 
towe za tydzień; że dramaturg na tytuł sztuki 
już jest prawie zdecydowany — i tym podobne 
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wiadomości o tem co bgdzie, eo niby jest, zbie- 
ramy garściami, ale otem, czem istotnie chwalić 
się już można — milczenie. Czy to nie jest 
krzywdzeniem publicznosci? Czy pod'bna żądać 
spójni duchowej między prasą a czytelnikami, 
jeśli niektóre pisma reklamują literaturę, jak 
reklamują płatnymi artykułami wesela, otwar.ie 
nowego sklepu, obehody jubileuszowe, rodziane 
lub fabryczne; jeśli publiczność, po za prasą 
peryodyczną, musi się posługiwać opinią własną 
czerpiącą treść z tego, co istniej» rzeczywiście. 
Publiczność chciwie czyta powieść Sienkiewicza, 
opowiada sobie wzajem wybitniejsze jej ustępy. 
komentuje, zachwyca się i klaszeze w dłonie, a 
w dziennikach nie znajduje najsłabszego echa 
swego zadowolnienia, lub chociażby krytycznego 
protestu. Po wyjściu całego dzieła zjawią się 
długie artykuły, pisane przez współpracownika, 
którego redaktor do tego referatu wybierze, ale 
pierwsze wrażenie to własność wyłączna samych 
czytelników. 

Przeciskając się na jarmarku pomiędzy fu- 
rami chłopskiemi, staramy się uniknąć zetknię- 
cia ze smołą; tak samo jedno pismo wymija 
drugie, aby przypadkiem nie wygadać się gło- 
śno z tytułem. Po cichu, w gronie swoich naj- 
bliższych, z takim samym ferworem, jak publi- 
czność, czytamy jakąś pracę piękną ale nie 
wspominamy o niej, bo na to spółzawodnietwo 
wydawnicze nie pozwala. Prawie nie ma czło- 
wieka społecznego bez żółci i bez zazdrości, to 
właściwość taka, jak siwizna u starców lub strze- 
miona u siodła, ale żółć i zazdrość należy za- 
pędzić w kat, gdy idzie o skarbiec literacki, 
z którego nie my tylko, dziś żyjąty korzystać, 
nie tylko my chluby swej szukać będziemy 
Chcąc służyć dobrze swoim czytelnikom , należy 
im wskazywać, gdzie mają szukać miodu; da- 
jąc wcześnie do ich ręki utwór piękny, wytrą- 
camy z niej roboty tandetne. Czy wolno nawet 
przeciwnika naszego, byle to przeciwieństwo pły- 
nęło ze szczerego przekonania, usuwać na bok, 
jeśli w nim zjawi się mądrość i ciepło? Nie 
wolno, bo nie wolno krzywdzić społeczeństwa, 
któremu mądrości i ciepła potrzeba. Długi czas 
z autorką „Australczyka* nie zgadzałem się pod 
względem jej kierunku literackiego, ale nie wol- 
no mi zamil:zeć o powieści, która do zbawienia 
prowadzi. I na Orzeszkową przyszła kolej ja- 
snowidzenia, którego długo szukała na zboczach; 
dziękując za utwór wielkiej piękności, nie py- 
tamy, czy zmiana kierunku jest stanowczą ; ta- 
kie śledztwo, w tej chwili, byłoby znęcaniem 
się nad zasługą 

Do najszkaradniejszych wad należy znęca- 
nie się, a do niego człowiek ma wiela ochoty i 
zdolności. Łatwowierność , a raczej chęć posta- 
wienia na swojem , zapędziła w najciemniejszy 
kąt rogu rozwagę kilku naszych przyrodników, 
artystów i literatów; wyprawiali oni z Eusapią 
dziwactwa, więcej śmieszne niż karygodne, ale 
zostali już zawstydzeni, bo sztuczki, jakiemi 
Włoszka durzyła naszych kolegów, zostały od- 
gadnięte przez Anglików : Kusapia jest genialną 
oszustką , jeśli ten wyraz szlachetny można za- 
stosować do takiego brzydkiego rzemiosła. W swo- 
im czasie, kiedy obłęd naszych badaczy doszedł 
do tego stopnia, że praczkę medyolańską przed- 
stawiano za wzór zacności dla naszych niew ast 
(tak było!), tęsknotę jej za mężem kojono ma- 
karonem umyślnie z Włoch sprowadzonym, bo 
tutejszego wyrobu nie skutkował — i ja z ta- 
kiej lekkomyślności żartowałem, podmawiając do 
zastawienia potrzasku na owego ducha, który 
wyłaził i włazik w Ensapię jak kapelusz w pu- 
dło; ale dziś, kiedy zostali skonfundowani , nie 
pastwię się nad nimi i nie krzyczę — huzia! 
Zdaje się, że koledzy, którzy w ten sposób do- 
kuczają oszukanym, pragnęliby zobarzyć ich pę- 
dzonych przez miasto. w szarych kaftanach z ła- 
tami na plecach, niby ludzi, których społeczeń- 
stwo wyświeca. 


OSTATNIA POCZTA 


stan cholery w dniu 2 grudnia 1895. 

W powiecie czortkowskim w Czort- 
kowie zachorowała 1, pozostaje w leczeniu 
l osoba; w Wygnance pozostała w le- 
czeniu 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim w Licz- 
kowcach pozostaje nadal w leczeniu 1 o- 
soba; w Niżborgu nowym zachorowały 
8, umarła 1, pozostały nadal w leczeniu 2 
osoby; w Niżborgu starym pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Sa mołu- 
skowcach pozostała z dni poprzednich 1, 
wyzdrowiała l osoba. 

W powiecie kamioneckim w Radzie- 
chowie pozostała z dni poprzednich 1, wy- 
zdrowiała 1. 

W Sokalu pozostała z dni poprze- 
dnieh 1, wyzdrowiała 1 osoba. 

. W powiecie trembowelskim w Jano- 
Wie pozostała 1, wyzdrowiała 1 osoba. Ra 
zem pozostało w leczeniu z dni poprze- 

nich 7 osób, zachorowały 4 osoby, wy- 
Zdrowiały 4 osoby, umarła 1, pozostaje w le- 
czeniu 6 osób. 
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Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
przeniosła się w niedzielę z Luxemburga na 
zimowy pobyt do zamku cesarskiego w Wie- 
dniu. 


Czytamy w dziennikach wiedeńskich : 
Częstokroć użalano się, że skutkiem wpro- 
wadzenia egzekucyj na nieruchomościach dla 
ściągnięcia drobnych zaległości podatkowych, 
mianowicie przez prenotacyę, spadają na kon- 
trybuentów podatkowych znaczne koszta, któ- 
re zostają w rażącym stosunku z wysokością za 
leglego podatku. Dla uchylenia ty: h słusznych 
zażaleń P. Minister skarbu dr. Biliński w re 
skrypcie do krajowych dyrekcyj skarbowych 
rozporządził, aby przy egzekucyach na nieru- 
chomościach dla ściągnięcia zaległych poda- 
tków bezpośrednich i innych danin państwo- 
wych, jeżeli zaległość nie przenosi 20 zł., 
zupełnie zaniechano pretensyi skarbowej, co 
do t. zw. deserwitów (i zwrotu kosztu for- 
mułarzy drukowanych) przy podaniach egze- 
kucyjnych. Zarazem P. Minister zniósł wyra- 
Źnie, aby zapobiegać wszelkim zbytecznym 
kosztom egzekucyjnym, częstokroć zauważony 
objaw, iż tę samą zaległość podatkową, je- 
żeli przybyły nowe zaległości, prenotowano 
tabularnie na tej samej realności kilka- 
krotnie. 


Dyrektor departamentu kolejowego p. 
W. Sumarokow, objął nowo utworzone stano- 
wisko głównego zarządzającego wszystkiemi 
rossyjskiemi drogami żelaznemi. 

Pol. Corr. dowiaduje się z Petersburga 
że kwestya uregulowania na nowo stanowi- 
ska żydów w Rossyi, którą miała się zaj- 
mować w sesyi bieżącej rada państwa, zo 
stąła odłożona do nieograniczonego czasu. 

Oficyalnie potwierdzają z Petersburga, 
iż w maju r. 1896 zbierze się w Wiedniu 
konferencya międzynarodowa, złożona z przed- 
stawicieli Rossyi, Austryi i Niemiec, w celu 
rozstrzygnięcia kwestyi prawidłowego roz- 
graniczenia rzek Sanu i Wisły. 


Do Polit. Corresp. donoszą pod dniem 
27 z. m. o zaszłych w petersburskiej fabry- 
ce tytoniu i cygar Laferme zaburzeniach. 
Robotnicy —- obojga pici — napadli tłumnie 
na gmachy fabryczne, niszcząc wszystko, ca- 
kolwiek znaleźli na drodze. Ofiarą tego na- 
padu stały się urządzenia fabryczne, maszy- 
ny i zapasy cygar i tytoniu; niezadowolenie 
zaś całe wywołało zmniejszenie płac, jak 
również wprowadzenie maszyn nowszego sy- 
stemu. -- (ała awantura przybrała tak gro- 
Źne rozmiary, że na miejsce wypadku przy- 
być musiał sam naczelnik Petersburga gen. 
Wahl, otoczony licznym sztabem wyższych i 
niższysh urzędników policyjnych. — Zasto- 
wano się tym razem następujący środek: 
Oto uzbrojeni policyanci otoczyli całą hała 
sującą gromadę olbrzymią liną i w ten spo 
sób zaprowadziłi do aresztów. — 0 wypadku 
podał krótką i niewyraźną wzmiankę jedv- 
nie Grażdanin, domyślać się więe można, że 
pisać o nim zabroniono. 


W sobraniu bułgarskiem postawił wczo- 
raj dep. Takew wniosek, domagający się 
udzielenia amnestyi wszystiin  Bałgarom, 
którzy od roku 1886 wyemigrowali z kraju 
przyczem oficerowie, którzy obeenie służą w 
wojsku rossyjskiem, mają otrzymać swoją 
dawniejszą rangę. 


„Z kół dyplomatycznych zapewniają z 
naciskiem, że w sprawie fermanu zezwalają- 
tego na sprowadzenie pod Konstantynopol 
drugich statków staryjnych panuje między 
ambasadorami zupełna jednomyślność. Donie 
sienia o odmiennem stanowisku ambasadora 
rossyjskiego są bezpodstawne. Udzielenie fer- 
mann uważane jest za nieuniknione i nie 
wątpliwe. 

Wedle depeszy z Odessy do Daily News 
przed kilka dniami wojska tureekie dały 
ognia do angielskiego parowea, który po za- 
chodzie słońca, chciał wpłynąć do cieśniny 
Dardanelskiej. Kapitan cofną? natychmiast 
statek. Pod Dardanelami założono torvedy 
co zmusza statki do największych ostrożności. 


Z Brestu donoszą: Tutejszy prefekt 
morski, admirał Barrera, wydawał onegdaj 
dla bawiących tu rossyjskich oficerów obiad 
i wygłosił przy tej spesobności mowę, w któ- 
rej podniósł, iż owacye. urządzone rossyjskim 
oficerom, są wyrazem sympatyi obu naro- 
dów. Mowca zakończył toastem na cześć ros- 
syjskiej pary carskiej, wielkiej księżniezki 
Olgi, oraz życzył admirałowi Kołoguerasowi 
szezęśliwej podróży. Admirał rossyjski odpo- 
wiedział, iż Rossyanie nie zapomną nigdy 
przyjęcia, jakiego doznali we Franeyi i za- 
kończył toastem na pomyślność Fcancyi. Po 
obiedzie zaprosił syndykat handlowy gości 
rossyjskich na herbatę. Podczas przyjęcia 
byli oni również przedmiotem gorących owa- 
cyj. Na prośbę admirała Kołoguerasa przy- 
słał mu prezydent Faure swój portret, który 


przeznączony jest do salonu na okręcie admi- 
ralskim „Ruryk“. 


Opinia publiczna w Hiszpanii zajmuje 
się od kilkunastu dni żywo rewelacyami, które 
poczynił margrabia Cabrinana. Zarzucił on 
mianowicie publicznie kilkunastu członkom 
rady miejskiej w Madrycie, że dopuścili się 
najrozmaitszych a niestychanych nadużyć 
na szkodę stołecznego miasta Hiszpanii. W 
Madrycie wśród niższych warstw ludności, 
w skutek odkryć tych zapanowało ogromne 
oburzenie przeciw sprawcom rzekomych nad- 
nżyć, a postępowanie tych ostatnich i w o- 
góle zachowanie się rady miejskiej w obec 
zarzutów margr. Cabrinana każe przypuszczać, 
14 zarzuty nie są zupełnie bezpodstawne. Są - 
dy zajęły się już tą sprawą. Jak teraz tele- 
grafują z Madrytu cała ta afera przybiera 
poważne rozmiary. Margr. Cabrinana stawił 
się przed sędzią śledczym i doniósł o prze- 
stępstwach i naruszeniu obowiązków, którego 
się dopuścić miał były burmistrz Madrytu, 
a obecny minister robót publicznych, Bosch. 
Bosch oświadczył w prywatnej rozmowie, że 
jest tem oskarżeniem oburzony i że postano- 
wił użyć wszelkich mu przysługijących środ- 
ków przeciw margr. Cabrinana. Onegdaj miał 
Bosch udać się do Grenady, zaniechał jednak 
tej podróży. Zamyśla on podać się do dy- 
misyi, by módz wyzwać margr. Cabrinana. 
Rada ministrów zajmuje się obecnie przewa- 
żnie wypadkami na Kubie i trudną sytuacją, 
jaka się tam wytworzyła, sprawę zaś rady 
miejskiej madryckiej postanowiła pozostawić 
sądom. Krążą pogłoski, że wdrożono również 
proces przeciw obecnemu burmistrzowi Ma- 
drytu na podstawie zeznań jednego z oskar- 
żonych radeów miejskich. 

TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 3 grudnia. (Tel. pryw.) Frem- 
denblatt oświadcza, że doniesienie jakoby re- 
ferent austryacki w sprawie Morskiego Oka 
zgadzał się zupełnie z referentem węgier- 
skim w tej sprawie, jest mylne. Omyłka po- 
chodzi zapewne z mylnego zrozumienia wie- 
deńskiej korespondencyi Kurjera Warszaw- 
skiego, w której jedynie stwierdzono, że obaj 
referenci ukończyli już zbiór dokumentów, 
że te dokumenty podczas odbytej w Wiedniu 
konferencyi przapatrzyli i ża obaenie zamie- 
rzają odbyć w czerwcu przyszłego roku ko- 
misyę na miejscu. Z tego nie wynika, jakoby 
już zgadzali się w zapatrywaniu na samą 
rzecz. 

(Wspomniana w depeszy korespondencya 
w Kuryerze Warszawskim opiewała : 

„Prace przygotowawcze refereutów obu 
stronnych są ukończone, materyały wszelkie do- 
wodowe zebrane. Referat austryacki (radca mi- 
nisteryalny Roża) zawiera 400 arkuszy. Od d. 
24 października do 1 listopada odbywały się w 
Wiedniu narady, sprawdzania i t. d. obustron- 
nych referentów. Węgrzy opierają się głównie 
na tem. że mapy urzędowe józefińskie, sporzą- 
dzone pod koniec zeszłego wieku, ich żądaniom 
słuszność przeznają, gdy tymczasem inne mapy, 
lubo sporządzane przez rzeczoznawców zawodo- 
wych, profesorów i t. p., przeciw Węgrom świad- 
czące, lubo i w Węgrzech wydawane, nie mają 
znamion urzędowy:h, a nadto różne wydania 
tychże map, odmienne co do sprawy spornej 
wykazują dane. Referent austryacki przytacza 
wszakże różne innego także rodzaju dane na po- 
parcie naszych żądań. 

Ta narada referentów sprawy nie wyczer- 
pała. do wniosków jeszcze nie przyszła, dopiero 
okr-ślono obustronne stanowisko. Otwarły się 
wszakże już przy tej naradzie widoki znalezienia 
sposobów pogsdzenia różmie na drodze polubo- 
wnej. kompromisowej. Referenci dojdx zapewas 
do tego, że się zgodzą na wspólny referat, na 
wspólne jednakie wnioski, które obu Rządom przed- 
stawią, więe Rządy oczywiście nie miałyby wtedy 
powodu do odmowy zatwierdzenia. 

Zanim jednakże referenci do wniosków 
dojść będą mogli, potrzeba, żeby obaj na m'ej- 
seu sprawę zbadali, z mapemi porównali, oraz 
przekonali się co do biegu rzeczki Białki. co jest 
jednym z punktów rozstrzygających. Taka ko- 
misya na miejscu będzie mogła odbyć się naj- 
rychlej w czerweu r. p., poczem w jesieni t. r 
obaj referenci sprawę między sobą dokończyć 
zamierzają.) 

Wiedeń, 3 grudnia. Wezoraj wieczo- 
rem odbyło się kilkanaście zgromadzeń lu- 
dowych, zwołanych przez tutejsze stronni 
ctwo robotnicze. Mowey dopominali się re- 
formy wyborczej. Wszystkie zebrania miały 
przebieg spokojny. Na zgromadzeniu w trze- 
cim okręgu, na którem przemawiał także ks. 
Stojałowski, komisarz rządowy widział się 
zaiewolony interweniować z powodu kilku 
karygodnych ustępów mowy dr. Adlera. 

Wiedeń, 3 grudnia. Na wczoraj popo- 
łudniu zwołano do Prateru zgromadzenie ko- 
biet chrześciańskich. Na zgromadzeniu poja- 
wili się dr. Lueger i ks. Liechtenstein. Re- 
prezentant Rządu rozwiązał zgromadzenie, z 
powodu przepełnienia lokalu, w którym obra- 


dować miano. Około 600 kobiet wyruszyło 
z lokalu do miasta wznoszące okrzyki na cześć 
Lmógera. Policya musiała interweniować kil- 
kakrotnie. Aresztowano dwóch mężczyzn, 
którzy zakłócali spokój. 

Ellischan, 3 grudnia. Pogrzeb $. p. 
hr. Taaffego odbył się wczoraj popołudniu. 
Była to wspaniała manifestacya żałobna. 
Wielkie tłamy ludności, nawet z dalszych 
okolic pospieszyły oddać zmarłemu ostatnią 
przysługę. Po uroczystem pobłogosławieniu 
zwłok w kaplicy zamkowej przez biskupa 
budziejowickiego ks. Rziehę, który ceremonii 
tej dopełnił w asysteneyi lieznego ducho- 
wieństwa, ruszył orszak żałobny do grobowca 
familijnego, odległego od kaplicy o pół go- 
dziny. Na czele orszaku postępowało grono 
nauczycielskie, następnie duchowieństwo, da- 
lej trzy wozy żałobne, zarzucone wieńcami. 
Za trumną postępowali członkowie rodziny, 
reprezentant Najj. Pana br. Paar, P. Pre- 
zydent Ministrów hr. Badeni, Namiestnik 
Czech hr. Thun, Marszałek krajowy ks. Lob- 
kovitz i inni goście żałobni. Z powodu gę- 
stej zadymki śnieżnej z deszczem, musieli 
uczestnicy obchodu wsiąść do powozów. 
Równocześnie przed kaplicą na wzgórzu, gdzie 
znajdują się grobowce, zgromadziły się także 
liczne tłumy. Gdy orszak przybył na miejsce 
odbyło się ponowne poświęcenie zwłok w ka- 
plicy, poczem trumnę zniesiono do grobowca 
i po raz ostatni poświęcono. 

Przybyli z Wiednia, udali się wprost 
na dworzec kolejowy i osobnym pociągiem 
wrócili do Wiednia. Namiestnik hr. Thun i 
Marszałek krajowy ks. Lobkovitz powrócili 
do Pragi. 


Ellischau, 3 grudnia. Kondolencye na 
ręce hrabiny Taaffe w dalszym ciągu nade- 
słali: Najd. Arcyksiąże Eugeniusz z Kairu i 
ks. Wilhelm Wiirttemberski z Petersburga. 


Budapeszt, 3 grudnia. Na cześć tu- 
tejszego proboszcza ks. Lepsenyi' go, który 
wczoraj po południu powrócił ze Szegedynu, 
gdzie odsiadywał karę półrocznego więzienia 
za zbrodnię obrazy Majestatu, urządziły wiel- 
kie tłumy demonstracyę przed dworcem ko- 
lsjowym Tłum biegł za powozem, do któ- 
rego wsiadł ks. Lepsenyi, wołając: Niech 
żyje męczennik! Konna policya rozpędziła 
zbiegowisko i przywróciła porządek. 

Rerlin, 8 grudnia. Dzienniki donoszą 
jako o rzeczy zupełnie pewnej, że minister 
spraw wewnętrznych Koeller otrzymał aż do 
dalszego zarządzenia urlop. Ustąpienie jego 
nie ma podlegać wątpliwości, a następcą je- 
go ma zostać radca rządowy Trott, autor ze- 
szłorocznej ustawy przeciw-wywrotowej. 

Otóż eo do tych pogłosek to tylko jest 
rzeczą stwierdzoną, że Koeller na własną 
prośbę otrzymał urlop. Koeller był obecny 
na dzisiejszem otwarciu parlamentu niemie- 
ekiego. Wszystkie dalej idące doniesienia są 
nieprawdziwe. 

Petersburg, 3 grudnia. Z powodu bar- 
dzo niepokojących wiadomości, jakie nade- 
szły o stanie zdrowia następcy tronu W. 


„księcia Jerzego, carowa wdowa ma dzisiaj 


wyjechać do Abastuman (na Kaukazie) gdzie 
bawi pacyent. 

Rzym, 3 grudnia. Papież włożył wczo- 
raj kapelusze kardynalskie na głowy nowo- 
mianowanych kardynałów Gottiego i Achille- 
sa Manary. Po tej ceremonii odbył się tajny 
konsystorz, na którym Ojciec św. prekonizo- 
wał wielu biskupów, a pomiędzy tymi bi- 
skupa tryesteńskiego Glawinę. 

Rzym, 3 grudnia. Niejaki Bosco, były 
buchbaiter zadał wczoraj w pałacu minister- 
stwa spraw wewnętrznych. szefowi departa- 
mentu tegoż ministerstwa Le Pera, sztyletem 
dwie ciężkie rany. Życiu Le Pera, który zo- 
stał napadnięty z nienacka grozi wielkie nie- 
b-zpieczeństwo. Zbrodniarz oddał się sam w 
ręce palieyi. Oświadczył on, że doznał ze 
strony Le Pera dotkliwej krzywdy i dla tego 
postanowił go zamordować. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 3 grudnia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8550, Węgierskie akcye kredytowe 44050, 
Akcye anglo-anstryackie 165 —, Akcye ban- 
ka Union 315-—, Akcye kolei Południowej 
100-50, Losy tureckie 58:50, Akcye kolei 
państwowej 3868:25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 29250, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97—, 

keye tytoniowe 19250, Węgierskie obli- 

gacye indemnizacyjne 97—, Akeye kolei 
Blbetal 271:50 Akcye banku dla krajów 
koronnych 248:—, 4-procentowa węgierska 
renta złota 121-—, Akcye banku związkowe- 
go 149—, Rubel papierowy 1:30:25, Wẹ- 
gierska renta papierowa 98:20, Kredytowe 
ziemskie 469 —, Kredyty 372-25, Rimamu- 
rania 253:50. Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki 


Ruch pocią 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(cezas środkowo-europejski). 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 

biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 8 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
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Cennik lwowskiej zby handlowej | przemysłowej, 
Lwów, dn.3 grudnia 1895, | Piac sk 


1. Akeye za sztukę. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 220 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 294 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 424 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 203 - 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 260 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku bip. 4 pre. kor. 9; 20 
a „ 5 pre. W. A. 

wylosowane z 10 pre. premią 110 4 
Banku hip. 4*/4 pre. los. w 50 1. 100 70 
Banku kr. 4:/, pre. w. a. los. w 511. 100 90 
5 n 4 pre. w. a. „w571. „ | 9750 98 36 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. wo 
I. emis. 24198 — 2870 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. æ 
glos w 411, lat «s | 97 40 9810 


4 pre. w. a. los.w 56 1. 9 | 97 40 98 10 
(8. Listy dłużne za 100 zł. e 
Gal. zakt. kred. włos. w likwidaeyi —-— = 
(daw. 5 pre. 2%, pre. w. a. 2 
Ogól. rol. kred. Zazład dia G. iB. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat £- 


4. Obbligi za 100 zł. 
Imdemniz. gal. 5 pre. m. k. — — 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 96 80 97 50 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a.e | — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 102 — 102 70 


x 


„kd 
N 
© 


Pożyezki kr. 6 pre. w. a.. 105— — — 
> n 4 pre. w. a. 100 — 100 70 

4 Ej We. 96 60 27 30 

£ å pre. koronowej 86 60 97 8 
Losy miasta Krakowa 35 50 28 50 
a 5 Stanistawowa 42 — — — 

5. Monety. 

Dukat cesarski . 568 578 
Napoleondor 856 9 66 
Półimperyał . . . . . 9 700— — — 
Rubel rossyjski srebrny i 28.— 1 31.— 
5 s papierowy 12950 1 30.8% 
100 marek niemieckich 5890 59 20 


Licytacye. 


L. 15797 (8298 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie ; 
że w celu zaspo- . 


podaje do wiadomości, 


DZE E NA 


przewozowych. 


Godzina 12-00 czasu Środkowo-europejskiego == godzinie 1236 
zegara lwowskiego. 


6 
gów kolejowych 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 


podług 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. kugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskieh, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy nl. Ko- 
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i ed 3 do 5 po południu. 1116 
Do p. Edw. Langera prywatyzującego! 

Z przyjemnością przyłączam się do myśli pań- 
skiej w sprawie petycyi do Rady Państwa co do 
zmiesienia loteryi liczbowej. Oby to się 
jax najprędzej stało. 

Podam Panu kilka dat, któreby do wzmianko- 


Pominąwszy szkody moralne i społeczne jakie 
loterya liczbowa wyrządza, zwrócę się do innych po- 
budek, bo żyjemy w czasach, w których innymi ar- 
gumentami wojować trzeba. Cheę dowieść, że loterya 
liczbowa jest grą bez podstawy racyonalnej i bez 
szans do wygrania. Koło szezęśeia zawiera jak 
wiadomo 90 numerów, a więc prawdopodobieństwo 
trafienia numeru 1/90. Gdy się pięć numerów wycią- 
ga, więc możliwość wygrania zmniejsza się do 5/90 
ezyli 1/18. A więc t wypadek korzystny dla gracza 
17 wypadków dla kasy, wobec czego kasa 


| wanej petycyi uzasadnienia, dodane być mogą. 


wygrywającemu oprócz stawki jeszcze 17 razy tyle 
wyp:acić wiuna, a przy oznaczonych numerach 90 
razy tyle W istocie wypłaca kasa 14 razy stawkę, a 
przy oznaczonych numerach 57 razy. W ten sam spo- 
sób przedstawiają się wygrane w ambach, ternach itd. 
Wedle nauki o kombinacysch można z 90 liczb ze- 
stawić 4 005 amb, 117.480 tern i 2555.100 kwatern 
a 438,049.268 kwintern. W 5 wyciągniętych liezbach 
jest 10 amb, 10 tern, 5 kwatern i jedno kwinterno, 
a więe musiałyby kwoty wypłacane za wygrane, po- 
minąwszy stawkę równać 480 i pół razy stawce przy 
ambach, 11.780 razy stawce przy ternie, 511.038 razy 
stawce przy kwaternie a 43,149,268 razy stawce przy 
kwinternie. Zamiast tego wypłaca kasa loteryjna przy 
ambie, ternie, kwaternie tylko 250, 5.000 i 64.000 
razy stawkę a obsadzenie kwinterna jest wzbronio- 
nem. Nadto ma urząd loteryjny prawo przy zbytniej 
obsadzie jakiego numeru ograniczenia wypłat. Ogół 
grających w przecięciu wygrać nie moźe, kasa stra- 
cić nie może. W końcu skonstatować należy, że wię- 
kszych kwot nie można wygrać na leteryi liczbowej. 

I ja uważam loteryę klasową za znakomite za- 
stępstwo loteryi liczbowej i proponuję, abyśmy celem 
dokładnego poinformowania się o tej instytucyi, udali 
do jeneralnego przedsiębiorcy tej loteryi p. Karola 
Hieintza w Budapeszcie, aby nam dokładny plan 
tej loteryi, która się tak znakomitą okazała, przysłał. 

Karol Mehr (Linz). 
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rzyby dopiero po dniu 26 września 1895 Resztę warunków, akt oszacowania i,Ł. 12461 (8299 2—3) 


go hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późmiejsze w tej sprawie za- 
paść mające z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone, nie mniej wierzycieli 


kojenia wierzytelności Tow. kred. dla haad!u | z miejsca pobytu niewiadomych do rąk u- 


i przemysłu w Husiatynie w kwocie 900 zł. ' 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- | 


stanowionego niniejszem kuratora w osobie 
p. adw. dr. Dorundziaka ze substytucyą p. 


du w dniach 23 grudnia 1895 i 28 stycznia i adw. dr. Komerinera jakoteż za pomocą ni- 
1896 każdym razem o godz. 10 przed połu | niejszego edyktu. 


dniem publiczna przymusowa sprzedaż 2/7 
części ciała hipot. wyk. 1 165 ks. gr. gm. 


Lanowce w powi:cie borszczowskim położo- | L. 9045 


nego właeność Jakóba i Czerny Fenerstein 
stanowiących a sprzedaż nastąpi przy pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej, przy dru- 
gim także niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 126 
zł. 70 et. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 


Berszczów, dnia 23 października 1895. 


(8308 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 20 grudnia 1895 powy- 
Żej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 stycznia 
1896 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności l. 174 według wyk. hip. 418 gm. Ma 
rjampol dłużnika Mojżesza Samuela Berla 
własnej na rzecz Stenisławowskiej kasy o- 
szczędności pto 6i zł. z pn. 

(ena wywołania 620 zł. 

Wadyum 62 zł. 


: jako dniu wystawienia ekstraktu tabularne- ; wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 


gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. dr. Tytusa Przesmyckie- 
go c. k. notaryusza w Haliczu 

Halicz, 20 września 1895. 


L. 9347 (8314 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Pa- 
wła Fróblicha w kwocie 231 zł. 74 et. pu- 
bliezną egzekucyjną sprzedaż posiadł ści o- 
bjętej whl. 148 Stary Sącz a Samuela- 
i Józefy Oberidnderów własnej na dniu 
14 stycznia i 11 lutego 1896 o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 877 zł. 

Wadyum 200 z4. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 81 października 1895. 


©. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności kasy oszcz. m. Białej w kwocie 
294 zł, wa. z pn. odbędzia się dnia 7 sty- 
cznia i 6 lutego 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez lieyta- 
czę całej realności łk. i lwh. 32 i połowy 
realności lwh. 156 ks. gr. gm. kat. Stracon- 
ka objętych, dłużników Anny Nikiel i spóln. 
| własnych. 

Ceną wywałania realności lk. 32 jest 
kwota 1560 zł, zaś połowy realności lwh. 
156 kwota 160 zł. 

Wadyum stanowi kwota 10 pre. od 
ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 
| Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
| dr. Jan Uieszyński w Białej. 

Biała, dnia 27 października 1895. 


wycią 
gistra 


bytu 
kurat 
Sokal 


L, 57 


głasza 
styGzi 
zem < 
czna 
ciech: 
gmin; 
jenia 
stwa 


dyum 


hipote 
nej c 
sąd. r 


hipote 
Włod: 


L. 83 


głasza 
Chaji 
284 z 
16 st; 
godzi 
przyn 
ato 9 
własn 
Rości 
270 k 

rzy 

owej 
niżej 


et. w: 
Jest I 
w Hu 


ski 


1 wie- 
fesora 
, Ko 
8 do 
1116 


ego! 
i pań- 
oo do 
to się 


ianko- 


» jakie 
ch po- 
mi ar- 
loterya 
i bez 
era jak 
enstwo 
wycią- 
lo 5/90 
gracza 
10 kasa 
zy tyle 
ch 90 
wko, » 
m spo- 
ch itd. 
zb Z0- 
watern 
czbach 
nterno, 
lê, po- 
je przy 
38 razy 
że przy 
ja przy 
64.000 
bronio- 
>ytniej 
„ Ogół 
a Btra- 
ża wię- 
zbowej. 
yite za- 
celem 
i, udali 


7 


L. 28166 OGŁOSZENIE LIUYTACYT. (8258 3—3) ! 
G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech- | 
nej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku spoźywezego od mięsa | 
w niżej wymienionym okręgu dzierżawaym odbędzie się publiczna lieytacya. Okres trwa- 
nia dzierżawy obejmuje łata 1896, 1897, 1898 bezwarunkowo lub na rok 1896 bezwarun- 
kowo z milczącem przedłużeniem na lata 1897 i 1898 z zastrzeżeniem wę wj 


wypowiedzenia. 
| | Cena 
à 3, | wywoła- 
! p i 
Okręg Przedmiot | nia czyn- 


dzierżawny | dzierżawy szu TOCZ. 


w gmachu e. k Dyrekcyi okręgu ka 
bow ego w Wadowicach dnia 10 grud 
nia 1895 od godz. 9 do 1 popołudniu 


Sucha HI 2051 


Licytacya edhędzie się aj 
mięso i 
i 


Ofertv zaopatrzona w wadyum wynoszące i0,/* ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
najpóźnjej do godz. 1 dnia poprzedzającego termin licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejseowości należących do tego okręgu dzierżaw- 
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekceyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i w dotyczącym nadzorze straży skarbowej. 

Kwity kasowe opiewzjące ne wadyum licytacyjne. lub kaucye dotyczące dzierżaw je- 
szeze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, 27 listopada (PO = r 


(8270 3—3) | L. 1929 
Podaje się do wiadomości, że w dniach 
li grudnia 1895 i 20 grudnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południe: odbędzie 
się w sali rozpraw c. k. Sądu ohwodowego 
w Sanoku nr. 25 lieytacyjna ryczałtowa 
sprzedaż towarów galanteryjnych wraz ze 
sklepowem urządzeniem w sklepie krydata- 
ryusza Maksa Griinspana w Sanoku się znaj. 
dujących. 

Cena wywołania wynosi 8148 zł. 27 
ct. 8. w. 

Wadyum zaś 815 zł. aw. 

Inwentarz majątku i warunki licyta 
cyjne można praejrzeć u komisarza konkur- 
sowego a sprzedać się mające towary i u- 
rządzenie sklepowe można oglądnąć w dn 
9 i 10 grudnia 1895 od godz. 10—% w|gistraturze sądu. 
sklepie krydataryusza Maksa Griiaspana w Dla wierzycieli, którzyhy po dniu 16 


Sanoku. czerwca 1895 prawa zastawu uzyskali, lub 
Sanok, dnia 21 listopada 1895. którymby uchwała niniejsza względem do 


L. 19293 (8067 3—3) 

C. k. Sąd ebwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w eelu ściągnięcia 
sumy 270 zł. aw. z pn. na rzecz Onufrego I 
Tkaczuka odbędzie się dnia 6 lutego i 5] 
marca 1896 zawsze o godz. 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 8 egzekucyjna sprzedaż 
2/5 części realności pod 1. spis. 1174 po. 
łożonej whl. 1067 gm kat, Tarnopol objętej 
na własność dłużniezki Aany Rudej zapi- 
sanych. 

Cena wywołania, 


L. 84 


poniżej której owe 
2/5 części realności powyższej na pierwszym 
terminie sprzedźna nie będą wynosi 2069 
zł. 16 ct. 

Wadyum 207 zł. 

Bliższe wsruaki przejrzeć można w re- 


Komisarz konkursowy. zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła. ustanawia się na 
L. 13677 (8277 3—3) | ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 | 
rano dnia 23 grudnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 lutego 1896 nawet 
poniżej takowej lieytacya posiadłości whl. 
88 i 85 ks. gr. gm. kat. Bojanice objętych, 
Jacka Bajdy i Ołeksy Senyszyna własnych 
na rzecz Teodora Chmielnika pto 190 zł. 
a. w. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze | 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. Samuela Frankla w 


Sokalu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 29 sierpnia 1895. 


actum p. adw. dr. Sigala a p. adwok. dr. 
Schwarze zastępcą tegoż. 


Tarnopol, 2 listopada 1895. 


L. 25745 (8212 3—3) 
C. k. Sąd pow. m. dlg. w Przemyślu 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzek. Adama ks. Lubomirskiego 
przeciw Leibie Lien o zapłacenie kwoty 414 
zł, 50 et. odbędzie się dnia 27 stycznia 1896 
i dnia 28 lutego 1896 każdym razem o gd 
10 przed południem w biórze nr. 42 przymu- 
gowa sprzedaż realności w Pleszowicack po | 
łożonych, whl. 3, 37, 124 ks gr. tejże gm. | 
objętych, dłużnika Leiby Liena własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1258 | 
zał., wadyum zaś 1/8 część tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewisdomych 
ustanowiono adw. dr. Łużeckiego w Prze- 
myślu z substytucyą adw. dr. Peipera. j 

Resztę warunków lieytacyjnych. proto. 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. | 

Przemyśl, 14 września 1895 


L. 5781 (8212 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 16 
stycznia 1896 i 18 lutego 1896 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano | egzakucyjna putti- 
czna sprzedaż należącej do dłużnika Woj- 
ciecha 'Binka 1/3 części realności whl. 378 
gminy Nienadowa objętej w celu zaspoko- 
jenia kwoty 500 zł. wa. na rzecz Towar;y- 
stwa zaliczkowego w Dubiecku. 

(ena wywołania 433 zł. 
dyum 42 zł. 34 ct wa. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania wspomni - 
nej części realności można przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest tutejszy e. k. notarycsz p. 
Włodzimierz Witoszyński. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Dubiecko, dnia 15 października 


| 
L 28408 (8197 3—3) | 

C. k. Sąd pow. m. del. S. Il. we Lwo- 
wie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Kreinczy Beer i tow. sumy 500 zł. wa. z 
pn. licytacyę realności objętych a to wh. 
246 gm. Rudzńce, własność Andruchai Wa- 
syla Bartoszów, wh 327 własność Wasyla 
Podhajnego i wh. 355 własność Andrucha Bar- 
tosza Wełykim zwanego na dzień 15 sty- 
cznia 1896 i na dzień 18 marca 1896 zaw- 
sze o godz. 10 rano w biurze II. 

Cens wywołania 510 zł. dla realności | 
wn. 248, 310 zł. dla wh. 337, 
dla wh. 355. 

Wadyum 51 zł. względnie 13 zł. 
zł. 50 et. wa. 

Na pierwszym terminie realn:ść tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus 


33 ct, 


WA- 


zaś 65 zł. 


1895. i 6 
L. 8883 (8273 3—3) 

C. k. Sąd powistowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Chaji Gittli 2 im. zam Schónbraua w kwocie 
284 zł. 11 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 


16 stycznia 1896 i dnia 20 lutego 1896 o | registraturze. 

godzinie 10 rano w sędowem zatudowaniu Kurator niewiadomych wierzycieli ad 
przymi:sowa sprzedaż realności dłużników | dr. Paźdiera. 

a to 9/32 części realności Dawida Weitmana Lwów, dnia 31 października 1895. 
własny b wyk. | 586 i 60/288 części real- 

ności Abrahama Wejstera własnych wyk. l.f L. 4761 (8018 3—3) 


870 ks. gr. gm. kat. Husiatyn objętych, które 
Przy drugim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej a to pierwsza niżej 226 zł, a druga 
niżej 37 zł. 50 et. wa. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 22 zł 70 et. i 8 zł. 78 
ot. wą Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest p Konstanty Rudnieki e. k. notaryusz 
w Husiatynie. 

Husiatyp, dnia 29 października 1895. 


©. k Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wisdamie, że w celu zaspokojenia wierzy- | 
telności Maryanny i Anny Mików w kwocie 
118 zł.1 et.w dn. 24 stycznia 1896 i 23 lu 
tego 1896 w sądzie o godz. 10 rano real- 
ność pod lk. 257 w B:eprawiu lwh. 237 ks. i 
gr. gm. Siepraw objęta, Michała Miki wta- | 
sna, przez publiczną licytacyę sprzedaną : 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 79 zł. 25 ct. 


Gazeta Lwowska Nr, 279 z daia 4 grudnia 1898 


| kowskiego w Czortkowie. 


Zakład 7 zł. 90 et. białka własaych na rzecz powiatowego To- 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy : warzystza zaliczkowego w Brzozowie pto 22 
oraz resztę war unków licytacyjnych przeglą- ; ;zł 28 et. z pn. 
dnąć można w registraturze sądu. Cena wywołania dla każdej połowy re- 
Wieliczka, dnia 1 sierpnia 1895. | alności iwh. 767 kwota 52 zł. 50 et. zaś dla 
; każdej 1/4 części realnośzi lwh. 768; kwota 
L. 59851 (8003 3—3} | 2 zł. 50 et. 
Gmina m. Lwowa sprzedaje real- Wadyum dla każdej połowy realncści 


zę i |lwh. 767 kwota 5 zł. 25 ct., zaś, dla każdej 
ność |. k. 194 w Zamarstynowie PTZY | 14 częśsi realności lwh. 768 kwota 25 


gościńcu położoną, składającą się zię, „w. 

budynku parterowego frontowego a | BZ :sztę warunków, akt oszacowania i 
z szopą, magazynem i łazienkami. tu- | wyciąg tsbulerny wolno przejrzeć w tusądo- 
dzież c 0 ao około 323 | wej registraturze. 

Dla nisznanych wierzycieli kipot, u- 
jstanawi. się kuratorem p. Emila Witkiewi- 
cza z B.z0z0wa. 

C. k Sąd powiatowy. 
B:zozów, 22 października 1895. 


| | L. 16767 (8365 2—3) 


| Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
Cenę wywołania ustanawia się na | uprzywilejowanege gal. Zakładu kredytowego 


kwotę 4500 zł. tj. cztery tysiące pięć- | włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
set zł. wa., wadyum zaś ustanawia Się | kwocie 65 zł. 5! ct. z pn. odbędzie się w 
W wysokości 10%, ofiarowanej ceny | tut. e. k. sądzie powiatowym w Czortkowie 
kupna. egzekueyjna sprzedaż realności wyk. hip. l. 


7 2 0. "| księgi gruntowej gminy katastralnej Sło- 
O bliższych warunkach dowiedzieć | bódka dzwryńska objętej dłużnika Jana 


się można w biurze I-go Departamentu | Angruchów własnego dnia 5 grudnia 1895 

Magistratu w godzinach urzędowania, | za lub powyżej ceny wywołania a dnia 9 

Magistrat kr. stoł. miasta | 1896 nawet poniżej ceny wywołania 
Lwów, dnia 10 listopada 1895. | 7ewsze, © godzinie 10 rano. 


> Cena wywołania 860 zł. 
Romanowski m. p. | Wadyum 30 zł, 


L. 912 EE O EK 
Na dniu 16 grudnia 1895 odbe- t registraturze. 

dzie się w kancelaryi c. k. zarządu; O tem uwiadamia się nieznanych z życia 

lasów i dóbr skarbowych w Mikuliczy- |i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 

nie publiczna licytasya za pomocą o- daj tgp mi n -ayi 1888 jako dniu 

fert pisemnych na znajdujące się przy | %7 M aN e E z 


OJ > czowe na powyższej realności nabyli lub któ- 
tartaku wodnym w Mikuliczynie drze- | rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 


wo klocowe, rrzeznaczone do wytarcia | z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
w roku 1896 w przybliżonej jednakże | została niniejszym edyktem, tudzież do rąk 


ustanowienego dls nich kuratora adwokata 
RE ilości 12.000 5" 2 dr. Ozaczkowskiego w Czortkowie. 


C. k. Sąd t 
Bliższe warunki licytacyi MS Czertków, 80 marca 1885 
dnie kupna mogą być w  kancelaryi! 
powyższego c. k. zarządu w godzinach | L. !5832 (8363 1—3) 
urzędowych przejrzane, gdzie też bliż- W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 


dzinie 10 rano w dniu 20 grudnia 1895 po- 
szych wyjaśnień co do tejże licytacyi | wyżej a Fry ać AWCE rac 
udzielać się będzie. 


f istyrznia 8586 nawet poniżej takowej licytacya 
©. k. zarząd lasów i dóbr skarbowych | 4/10 części realności wyk. hip. l. 608i8/10 
w Mikuliczynie części realności lxh. 1066 ks. grunt. gminy 
dnia 30 listopada 1895 Brzozów Stanisława Komskiego "własnych na 
P ; rze+z powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 

=RaR= w Brzozosie. 
L. 15940 (8301 2—8) Cena wywołania dla 4/10 części real- 

Celem zaspokojenia wierzytelności fir- | ności lwh. 608 80 zł., wadyum 8 zł. 
my Teltscher et Glattaner w kwocie 170; Cena wywołania dla 8/10 części real- 
zł. 5 et. z pn. odbędzie się w tut. sądzie | ności lwh. 1066 200 zł., wadyum 20 zł. 
egzekucyjna sprzedaż realności whl. 1036 Resztę warunków, akt oszacowania i 
ks. gr. gm. kat. Czortków, Wygnanka obję-| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
tej, dłużnika Abrahama Obrensteina własnej | dowej registraturze. 
dzia 5 grudsia 1895 powyżej lub za cenę | Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
wywołania 6000 zł. a dnia 5 stycznia isię kurzterem p. Emila Witkiewicza z Brzo- 
1896 nawet poniżej takowej zawsze o godz. i zowa. 

10 rano. 

Wadyum: 800 zł. 

Warunki licjtacyjne, wyciąg bipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w ts 
registraturze. 

O tem uwiademia się nieznanych z ży- 
cis i miejsea robytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 19 marea 1894 jako dniu 
wydania wyciągu hip. prawa rzeczowe naj 
powyższej realności nabyli, lub którrmby u- 
chwała licytacyjna lub późniejsze w tej spra 
wie zapaść mające uchwały z jakiegokolwiek- 
bądź powodu dorę*zone nie zostały niniej- Zakład 93 zł. 
szgm edyktem, tudzież do rąk ustanowione- 3 Reszta warunków, akt oszacowania i 
go dla nich kuratora adwockata dr. Czacz- | | wyciąg hipoteczny w tus. Registraturze wolne 
ido przejrzenia; kuratorem niewiadomych 
| wierzycieli ustanowiono tut. e. k. notaryusza 


Publiczna licytacya za pomocą, ofert 
pisemnych odbędzie się 10 guudnia 
1895 tj. we wtorek o godzinie 11-te j| 
przed południem w biurze l ke 
mentu Magistratu we Lwowie, 


pa 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 7 listopada 1895. 


L. 4689 (8369 1—3) 

Na dniu 23 grudnia 1895 i 23 stycznia 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się w tutej. 
sądzie egzekucyjna licytacya 1|5 części ciała 
hipot. wyk hip. 1. 358 3 772 gminy kat 
Płaucza wielka Filipa Olejnika a względnie 
Ołeksy Ol-jnika własnej na rzecz Borucha 
Herseba 2 im. Asta pto 17 zł. z pn. 

Cena wywołania 934 zł. 


m 


OO ad TE 


0. k Sad powiatowy. 


Qortków, 12 września 1895. ip. Włodzimierza Lewiekiege. 
C. k. Sąd powiatowy. 
L 8993 (8810 2- 3) Kozowa, 15 września 1895. 


W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 11 grudnia 1895 wyżej ceny | L. 29:00 (8297 1—38) 
szacunkowej, zaś w dniu 22 stycznia 1896 | C. k. Sąd powiat. miejs. deleg. Tar- 
nawet poniżej takowej licytacya realności | nowski podsje do wiadomości, że na zaspo- 
pod lk. 108 w Nadwórnie położonej, wh. 90 ; kojenie wierzytelności Tarnowskiej kasy 
objętej, Ohzima Abrahama Goldberga wła- Oszczędności w sumie 55 zł. 68 et. z nale- 
snej na rzecz stanisławowskiej kasy oszez.; zyteściami dodatkowemi dozwoloną została 
pto 71 zł. 25 et. z pn. (sprzedaż egzekucyjna realności lwh 115 ks. 

Cena wywołania 3613 zł. grunt. gia. kat. Zaczernie objętej Wojciecha 

Poręczne 861 zł. 30 et. Gasiciela własnej. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
ciąg tabularny wolas przejrzeć w tusąd. re | publiczną w sądzie tutejszym w dwóchł ter- 
istraturze. ' minach 14 stycznia 1896 i 14 lutego 1896 

Nadwórna, dnia 13 sierpnia 1895. każćym razem o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cenę wywołania stanowić hędzie war- 

L. 14343 (8300 2—3) į tość szacuskowa 611 zł. 80 et., poniżej której 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- ; w terminie pierwszym realność sprzedaną 
dzinie 10 rano w dńin 11 grudnia 1895 po- | nie będzie. 
wyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 10 sty- W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
cznia 1896 nawet poniżej takowej, licytacya ze jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
połowy realności lwh. 767 i 1/4 części real- Wsdyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
ności lwb. 768 ks. gr gminy Przysie- | jące wynosi 61 zł. 
taiea obiętych Daminika Kobiałki wła- j Resztę warunków, wyciąg hipoteczzy i 
snych, tudzież połowy realności whl. 767 akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
a 1/4 części realności lwh. 768 ks. gr. tejże | turze e. k. sądu powiatowego miejsko deleg. 
gminy dłużniczki Maryanny z Terehów Ko- | Tarnów, dnia 14 października 1895. 


L. 10069 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje niniejszem do wiadomości publicznej, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Józefa į był uzdolnionym stolarzem lub ślusarzem. 
Momidłowskiego przeciw Antoniemu Maty- Podania zaopatrzone w dokumenta wy- 
aszkowi względnie tegoż masie spadkowej i | kazujące wiek, stan i dotychezasowe zatru- 
Janowi Matyaszkowi w kwocie 300 zł z pn. i dnienie, wnieść należy w terminie wyżej 
odbędzie się w e. k. sądzie obwodowym w | wskazanym do Senatu Akademickiego c. k. 
Rzeszowie w dniu 10 stycznia 1896i w dniu į Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie a 
7 lutego 1896 każdym razem o godzinie 10 | zostający w służbie publicznej mają to uczy- 
rano egzekucyjna sprzedaż 10/24 części re-|nić za pośrednictwem swej władzy przeło- 
alności 1. k. 41 lwh. 36 ks. grunt. gm. kat. | żonej. 
Rzeszów przez publiczną lieyiseyę. W myśl ust, z dn. 19 kwietnia 1873 
Cena wywołania 1969 zł. 56 ct., wa- |1l. 60 Dz. p p. będą przy obsalzeniu rze- 


(8357 1—3) , wie i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne po- 
trzebne do pełnienia obowiązków. 
Koniecznie wymaga się, aby kandydat 


dyum 109/, ceny szacunkowej. 


Resztę warunków przejrzeć można w | kiem wysłużeni podofizerowie e. k. 
posiadający przepisane warunki, 


registraturze sądowej. 
Rzeszów, 31 października 1895. 


Konkursa. 


L. 85192 


Zakliczyna w powiecie Taraowskiw, w Ho 
czwi w powiecie Liskim i w Prusach w pe 


wiecie Lwowskim za kontraktem służbowym 


i kaucyą po 200 zł. wa. 
Płaca dla Janowiec : 
rocznych 150 zł. wa. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. wa. 
i wynagrodzenie rocznie 120 zł. aw. 


za codziennego posłańca pieszego do 


Zakliczyna i napowrót. 

dla Hoczwi : 

płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

dla Prus: 

płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

i wynagrodzenie 120 zł. za codzienne- 
go posłańca pieszego do przystanku kolei że- 
laznej w Podliorcach i napowrót. 

Podania należy wnieść o Janowice i 
Prusy do 8 zaś o Hoczew najpóźniej do 14 
grudnia br. do ek. gal, Dyrekcyi poezt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 25 listopada 1895. 


L. 1696 (8283 2—38) 

Niniejszem rozpisuje się ponownie 
Konkurs na posadę lekarza okręgowe- 
go dla okręgu sanitarnego Rybotycze z 
siedzibą w Rybotyczach, obejmującego 
18 gmin z ludnością 9972 na obsza- 


rze 164:2 klm. z płacą roczną 700 zł. | udzielania nauki religii w szkołe 5-klasowej | ślone ich obowiązki, zaś cd kandydatów na | napisem „Lueger i Graf Badeni* umieszczo- 


i ryczałtem na koszta podróży służbo- 
wej 300 zł. aw. 

Kompetenci wykazać się mają : 

1. poświadczeniem fizycznej zdol- 
ności, 

2. prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

3. dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

4. świadectwem moralności, 


s P Ë r . £ i 
5. znajomością języków krajowych ; uczycielki) młodszego z płacą 300 zł.i 109, 


1 


i dodatkiem na mieszkanie. 


i 2 letnią praktyką w zawodzie lekar- 
skim. 


(8259 3—3) 
Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pscztowych w Janowicach obok 


l czonej posady uwzględnieni przedewszyst- 
armii 


a dopiero w braku tychże mogliby być e 


wentualnie uwzględnieni kompetenci stanu 


| oywilne 0. 
Kraków, d. 28 listopada 1895. 


się konkurs: 


A. Przy szkole 5-klasowej żeńskiej w 
Zaleszczykach na dwie posady nauczycielek 
starszych z płacą 450 zł. i 10%, dodatkiem 
na mieszkanie i na jedną posadę nauczycielki 
młodszej z płacą 300 zł. i 10], dodatkiem 


na mieszkanie. 


O posady nauczycielek starszych ubie- 


z się mogą kandydatki z egzaminem do 


szkół wydziałowych, lub kandydatki z pa- 


tentem kwalifikacyjnym nauczycielskim, które 


ukcńczyły kurs rysunkowy przy szkole prze- 


mysłowej a względnie kurs robót przy szkole 
wydziałowej we Lwowie lub Krakowie, wreszcie 
kandydztki mające uzdolnienie udzielania 
nauki języka niemieckiego v szkołach z ję- 
zykiem wykładowym niemieckim 

B. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
| Zaleszczykach : 

1. na jedną posadę nauczyciela star- 
szego z płacą 450 zł. i 109, dodatkiem na 
mieszkanie. 

2. na jedną posadę ks. katechety rzym. 
kat. i jedną posadę ks katechety gr. katol. 
jz płacą po 450 zł. i 10% dodatkiem na 
! mieszkanie. 
| O posadę pod 1. wymienioną ubiegać 

się może kandydat z patente n i 


(8282 2 - 8) 
Celem stałego obsadzenia posad na- 
uczycielskich w okręgu Zaleszczyckim ogłasza 


| P- w pierwszym rzędzie wysłużonym podofi- 
cerom. | 
Ubiegający się o tę posadę winni; 
wnieść swa podania za pośrednictwem swej 
przełożonej Władzy a jeżeli nie służą czyn- 
nie bezpośrednio i w powyżej oznaczonym 


Księgi gruntowe. 


L. 7928 (8315 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie 
pizedsięweźmie w dniu 15 stycznia 1896 o 
terminie do Prezydyum e. k. Dyrekeyi Poli- | godz. 9 przedpołudniem dochodzenia w ce- 
eyi we Lwowie dołączając: świadectwo mo- Í lu uzupełnieni» księgi gruntowej gminy kat, 
ralności, świadectwo fizycznego uzdolnienia, | Sokołów przez wciągnięcie do niej parceli 
przez lekarza r:ądowego wystawione, tudzisż | budowl. 803 dotąd żadnym wykazem hip. 
dowody znajomości języków polskiego, ruskie- | nie objętej stanowiącej realność pod lk. 597 
go i niemieckiego a wysłużeni podoficerowie | w Sokołowie w posiadaniu Borucha i Ma- 

nadto certyfikat, stwierdzający ich uprawnie- | ryem Simy Wurzlowej się znachodzącą. 
nie do ubiegania się o tę peszdę. x Z tego powodu wzywa każdego, kto ma 
Lwów, 1 grudnia 1895. | interes prawny w zbadaniu stosunków po 
O. k. Radea Dworu i Dyrektor Polieyi. | siadania, aby się w Sądzie tutejszym na ter- 
minie powyższym zgłosił i wszystko co u- 

(8343 1—3) 


L. 1601 zng za potrzebne do wyjaśnienia i ochrony 
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 


praw swoich przytoczył. 
posady stałych nauczycieli przy szkołach Operat dochodzeń złożony zostanie po 
ludowych, mianowicie: 


terminie w tut Urzędzie ksiąg gruntowych 
1. W 6 klasowej szkole męskiej i 5 


do powszechnego przejrzenia. 
klasowej szkole żeńskiej w Trembewli, po Zarzuty przeciwko prawdziwości sporządzić 
jednej posadzie nauczycieli religii dla mło- 


się mającego arkcsza posiadania wnieść na- 

dzieży obrządku rzym. kat. z płacą 600 zł. | leży w Sądzie tut. ustnie lab pisemnie przed 

1 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie. dniem i9 lutego 1896, w dniu tym bowiem 
2. Posada młodszego nauczyciela przyj 0 godz. 9 przedpołudniem w razie wniesie- 

6 klasowej szkole męskiej w Trembowli z| nis zarzutów przedsięwzięte będą dalsze do- 

płacą 360 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie- | chodzenia. 

szkanie. Sokołów, dnia 27 marca 1895. 
3. W 8 klasowej szkola mieszanej w a ME. 

Kobyłowłckach posada nauczyciela kierują- 

cego z płacą 800 zł. i 50 zł. dodatek za 

kierownictwo i wolnem mieszkaniem, tudzież 


| ° siei Kuratele. 
g starszego nauczyciela ewentualnie i 
| 


młodszego z płacą 300 zł. L. 11686 (8275 2—3) 
4. W 4 klasowej szkole mieszanej w j Maryę Bandura z Majdanu uznano za 
Łoszniowie posada starszego nauczyciele, tu- | marnotrawczynię, jej kuratorem Dmytro Bocian 
dzież i ewentualnie dwie posady młodszych | 2 Majdanu. 
nauczycieli z płacą 300 zł. i wolnem mie: 
szkaniem w budynku szkolnym. 
5. Posady samoistnych nauczycieli w 
szkołach 1 klasowych z płacą 300 zł. i wol-| 


əm mieszkaniem: w Boryczówee, Brykuli i 
nowej, Matome, Mgtaiey sarg i Sieno) Wyroki prasowe. 


roszu. 
6 Posady młodszych nauczycieli wi L. 13662 (8328) 
szkołach 2 klasowych z płacą 300 zł. w W Imieniu Jego Oeaarskiej Mości! 
Chmielówce, Darachowie, Hleszezawie, Iław- C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
czu, (25 zł. na mieszkanie) lwanówce, Mo- | Trybunał dla spraw prasowych orzekł, na 
gilnicy nowej, Romanówce, Janowie (10 pre. | mocy $$ 489 i 493 p. K., że treść artykułu 
dodatkiem na mieszkanie) Strusowie (10 pre.; pod napisem: „Kto jest Patryotą* umieszezo- 
dodatkiem na mieszkanie) nego na pierwszej stronie czasopisma „Ku- 
Od kandydatów na posady nauczycieli į ryer Przem”ski* z dnia 24 listopadz 1895 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 26 października 1895. 


nym nauczycielskim, który ukończył kurs ry- | religii wymaga się kwalifikacyi wymienionej | Nr. 102 wychodzącego w Przemyślu zawiera 


suzkowy przy szkele przemysłowej; o posady 


zaś ks. ks. katechetów mających obowiązek 


męskiej i żeńskiej, ubiegać się mogą księża 
| świeccy lub zakonni kanonieznie ordynowani. 
i C. Przy szkole 4-klasowej mieszanej w 
| Tłustem na jedną posadę nauczyciela (na- 
| uczycielkij starszego z płacą 450 zł i 10% 
dodatkiem na mieszkanie i jedną posadę na- 


į uczyciela (nauczycielki) n łodszego z płacą | Trembowli mogą kompetować i nauczycielki. | 


800 zł. i 10°% dodatkiem na mieszkanie. 
| D, Przy szkołach dwuklasowych mie- 
(szanyeh 1. w Sintowie, 2. w Nowosiółeejkost. 


| 3, w Uhryńkowcach, 4. w Winiatyńcach po 
! jednej posadzie nauczyciela (nauczycielki) 
į młodszego z płacą po 300 zł. 


5. w Uścieczku posada nauczyciela (na- 


E Przy szkołach jednoklasowych mie- 


Lekarz okręgowy winien będzie į szanych z płacą 300 zł. wolnem mieszkaniem 


utrzymywać aptekę domową. 
Stabilizacya nastąpi dopiero po ro- 
ku nienagannej służby. 

Podania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego do 20 grud. 1895. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dobromil, 13 listopada 1895. 


L. 3079 (8322 2—3) 

Z dniem 1 styeznia 1896 nadaną 
będzie posada kaneelisty Rady powia- 
towej w Chrzanowie. Do posady tej 
przywiązaną jest pansya w kwocie 600 
zł., dodatek aktywalny 120 zł. rocznie, 
tudzież prawo do 6 pięcioleci po 80 
zł. i prawo do emerytury. Nadaną ona 
zostanie prowizorycznie na rok, po u- 
pływie którego nastąpić może stabili- 
ZaCya. 

Podanie udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Chrzanowie w terminie po dzień 15 
grudnia 1895. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

w Chrzanowie, dnia 22 listopada 1895. 


L. 1682 (8260 3—3) 
Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze rolnictwa w e. k. Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 1 stycznia 1896. 
Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca 30) zł. oraz dodatek akiywalay 75 zł. 
rocznie. s. 
Ubiegsjący się o tę posadę, winien 
udowodnić znajomość języka polsziego w sło- 


i użytkiem jednego morga pola: 1. w Bedry- 
kowcach, 2. Błyszezance, 3. Dupliskach, 4. 
Hlnkowcach, 5. Hol:hradach, 6. Hołowczyń- 


i each, 7. Kościelnikach, 8. Koszyłowcach, 9. 
| Kułakowcach, 10. Kołodróbce. 11. Lataczu, 


12. Lis«weach, 13 Milowcach, 14. Myszkowie, 


| 15. Pieczarnej, 16. Słonem, 17. Swierzkow- 
l cach, 18. Szutromińcach, 19. Szypoweach, 


20. Szczytowcach, 21. Zazulińcach, 23%. Że- 
żawie. 

F. Przy szkołach jednoklasowych z płacą, 
emolumentami i wolnem mieszkaniem: 23. 
w Obmielowej płsca 298 zł. i jeden morg 
pols, 24. w Dobrowlanach płacą 290 zł. i 
31, morgów pola, 25. w Iwaniu płaca 278 
zł i 4 korea zboża. 

W szkołach pod A. B. C. wymienionych 
jest język wykładowy polski, zaś we wszyst- 
kich innych ruski. 

Podania zaopatrzone w potrzeb ne doku 
menta służbowe oraz tabelę kwalifikacyjną, 
wykaz służby nauczycielskiej ewentualnie 
dekret wymiaru wkładki emerytalnej, należy 
wnosić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Zaleszczykach w terminie do 81 grudnia 1595. 

Podania spóźmione lub nieudokumen- 
towane należycie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej 

w Zaleszczykach, dnia 20 listopada 1895. 
Kierownik e.k. Starostwa i Przewodniczący. 


L. 1435 (8341 2—3) 

Celem obsadzenia posady e. k. strażni- 
ka eywilno- policyjaego w etacie tutejszej e. 
k. Dyrekcyi Pelicyi z płacą rocznych 860 
zł. i dodatkiem aktywalnym rocznych 90 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 10 stycznia 1896. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl u- 
‘stawy z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 d. p. 


w $ 3 ustawy szkolnej krajowej z dnia 1 | przedmiotową istotę ezynu występku okre- 
grudnia 1889 Nr. 71 gdzie są i bliżej okre , ślonego w $ 302 uk., a treśc artykułu pod 


PO posady kwalifikacyi do szkół ludowych | nego ua drugiej stronie tego samego numeru 

pospolitych z językiem polskim i ruskim,! 102 przedmiotową istotę czynu występku, 

nadto przy szkołach 3 i 4 klesowych kwa- | określonego w $ 300 uk., ża zatem uspra- 

lifikacyi z języka nięmieckiego. | wiedliwioną jest konfiskata tego numeru 
O posady nauczycieli świeckich z wy- | „Kuryera Przemyskiego* przez e. k. Proku- 

jątkiem przy szkole 6 klasowej męskiej w | ratoryę Państwa zarządzana. 

W skutek tego wzbronionem jest dal- 
Podania zaopatrzone w tabelę kwalifi-, sze jego rozpowszechnianie a zabrany nakład 

jkacyjną i s.ależycie udokumentowane należy: ma hyć zniszezony 

| wnieść za pośrednictwem swej władzy do| Przemyśl, 27 listopada 1895. 

(e. k. Rady szkolnej okręgowej w Trembowli | 

|do 31 grudnia 1895. |L. 6439 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Trembowla, d. 1% listopada 1895. 
C. k. Starosta i Przewodniczący. 


| Upadłości. 


L. 23263 (8346) 
i C. k. Sąd krajowy ogłasza, że konkurs 
do majątku Izaaka Spiry, kupea z Krakowa 
uchwałą ddto 5 grudnia 1892 do 1. 39675 
otwarty, zniesionym został. 

Kraków, dnia 25 października 1895. 


(8355) 
i Kołomyjski e. k. Sąd obwodowy jako 
Trybunał prasowy w skutek wniosku c. k. 
| Prokursteryi państwa z 10 listopada 1895 
l. 8553 postanowił na zasadzie $ 492 p. k. 
orzec, że zabrania rozpowszechnienie pomie- 
szczonego w Nr. 6 „Gazety Pokuekiej* z 6 
października 1895 1. 6 artykułu pod tytułem 
„Z bieżącej chwili w ustępie od słów „Wiel- 
kie zadanie będzie miała komisya* do słów: 
„taki bowiem już zwyczaj*. 
Kołomyja, 22 listopada 1895. 


L. 70 (8328) 
W konkursie Henryka Szamcera byłego 
bandlującego naftą w Tarnowie, wyznacza 
komisarz konkursowy do wniesienia zarzutów 
pko projektowi repartycyi calego majątku do 
ł. 24122 wniesionemu termin do 15 grud- 
nia b. r. włącznie zaś do 

a) likwidaeyi pretensyi Skarbu pań: 
stwa w kwocie 10 zł. 98'/, et. do l. 19647 
zgłoszonej, 

b) do powzięcia uchwały ogółu wie- 
rzycieli co de wniosku zarządcy uznania za 
nieściągalnych pretensyi masy dotąd nie- 
zrealizowanych ; 

e) powzięcia uchwały ogółu wierzycie 
li w przedmiocie przyznania honoraryum 
zarządcy masy, 

d) przesłuchania wierzycieli na rachu-| zie przeciwnym skutki złej obrony 
nek z zarządu masą, przypisać będzie winien. 

e) do rozprawy na możliwe zarzuty pko Dąbrowa, dnia 20 października 1895. 
projektom repartycyi, termin na 20 grudnia 
1895 godz. 9 przedpołudniem w piórze nr. 15] L. 28472 (8143 3—3) 
z tem, że rachunek zarządu masą w szcze- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
gólności także wykaz honoraryum zarządey | Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
do 1. 24000) i projezt repartyeyi do 1. 24122 | sea pobytu Franciszka Padykułę, że w spra- 
przeglądnąć można w biórze nr. 15 i u za-| wie wekslowej Bronisławy Lebowicz przeciw 

niemu pto 20 zł, kuratorem dla niego adw. 


rządcy masy adw. dr Kingelheima. 
C. k. Sąd obwodowy. dr. Psarski z substytucyą adw. dr. Holtzera 
Tarnów, 27 listopada 1895. ustanowionym i temuż kuratorowi wydany 
nakaz zapłaty doręczonym został. 
Tarnów, 14 listopada 1895. 


L. 11822 (8271 3—3) 
C. k. Sąd powiatewy w Dąbrowie usta- 

nawia z powodu wniesionego przez Jana Po- 
czątka pozwu de praes 12 maja 1895 1 5014 
o uznanie pretensyi 14 zł. w. a. Z przyn. za 
zgasłą i celem doręczenia ts. rezolucji z 
dnia 28 czerwca 1895 1. 6788 dr. Wiktora 
Szarcera adw. w Dąbrowie kuratorem nie- 
wiadomego z miejsca pobyiu pozwanego 
Wolfa Branda i do rozprawy ustnej wedle 
postępowania drobiszgowego wyznacza się 
termin na dzień 8 stycznia 1896 o godz. 9 
rano, na który się strony pod rygorem pra- 

wa Wzywa. 

Wolfowi Brasndowi poleca się, by usta- 
nowionemu kuratorowi podał środeki obrony 
į lub innego zastępcę ustanowił, gdyż w ra 
sobie 


| 
| Rozmaite obwieszczenia. 
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(8274 8—3) ,że więc rzeczą ich spadkobierców jest, w į L. 24557 (8292 2—3) | 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Schleimers, że na prośbę pierwsze- 
go galicyjskiego Towarzystwa zaliczkowego 
dla przemysłu i związek wierzycieli w Sta- 
nisłąwowis, wydano przeciw niemu i innym 
ania dzisiejszego nakaz solidarnej zapłaty su- 
my wekslowej 287 zł. 98 et. wa. z pn. i do- 
ręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Sokalowi z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę lub innego zastępcę sobie obrał i tako- 
wego sądowi wymienił, inaczej bowiem skut- 
ki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze. 

Stanisławów, 9 listopada 1895. 


L. 19559 (8286 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima El nera na prośbę S. Viertel wydano 
przeciw niemu tus. uchwałą z dnia 23 listo- 
pada 1895 1. 19559 nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 150 zł, aw. z pn. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane- 
go keratora w osobie adw. dr. Peipera z za- 
stępstwem adw. dr. Dawida i poleca pozwa- 
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika są 
dowi w czas przedstawi inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, 23 lstopada 1895. 


L. 6481 
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie | przeciągu roku, albo osobiście, albo przez 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca ; pełnomocnika się zgłosić i oświadczenie do 
pobytu Jana Banasia, że Abraham  Freun- | spadku złożyć, gdyż w przeciwnym razie 
dlich z Rabki wniósł przeciw niemu dnia | spadek tychże ze zgłaszającymi się spadko- 
21 listopada 1895 pozew o zapłacenie 30 zł. | biercami i z ustanowionymi dla nieobecnych 
a. w., że do rozprawy drobiazgowej termin | kuratorami Janem Potyrałą i Michałem Dzia- 
na dzień 17 grudnia 1895 o godz. 8 rano; durą przeprowadzony i przyznany będzie. 
wyznaczono i dla niego kuratorem p. Piot- Brzostek, 22 listopada 1895. 
ra Michałka c. k. Notaryusza z Jordanowa 
L. 7884 (8144 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie po- 


ustanowiono. 
Wzywa się zatem Jana Banasia, aby | 
kuratorowi informacyę do sporu udzielił, lub i daje do wiadomości, iż dnia 24 listopada 1893 
innego zastępeę Sądowi wskazał, inaczej bo- ; zmarł w Baligrodzie z pozostawieniem roz 
wiem skutki zaniedbania sam sobie przy- Í porządzenia ostatniej woli za testament uzna- 
pisze. inego Ignacy Szybowski i sąd nieznająe po- 
bytu synów tegoż Michała Andryja i Mat- 
Jordanów, 22 listopada 1895. wja Szybowskich wzywa ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku lieząc od dnia poniżej 
L. 20807 (8267 3—3) | wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie 1 
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu zawia- ; wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Emmę ;ciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
z hr. Rejów Ochocką, że na dniu 29 lipea | prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
1895 wniósł przeciw niej Franciszek Ra-|i z kuratorem Janem Kopczyńskim z Bali- 
wiez Mysłowski do l. 13988 pozew do po-; grodu dla nich ustanowionym. 
atępowania pisemnego o własność i oddanie Baligród, 30 października 1895. 
posiadania pg. lk. 699 w skład dóbr Zwi- 
niacz wchodzącej zpn. i że takowy doręczo- j L. 4172 (5208 3—3) 
no ustanowionemu dla niej kuratorowi as] 0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
Schmidtowi wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Man 
Wzywa się zatem niewiadomą z miej. | ne J»kóba, że w dniu 22 listopada 1894 
sca pobytu Emmę z hr. Rejów: Ochocką, | zmarła w Wieliczee Gołda Jakóbowa. 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po- Nieznając miejsca pobytu syna jej Man- 
dała albo sądowi ianego zastępcę wskazała, | ne Jakóba, wzywa go. aby w przeciągu ro- 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z kura- : ku jednego, licząc od dnia 28 września 1895 
torem wedle ustaw przeprowadzona będzie. | wniósł oświadczenie do spadku, w przeci- 
Tarnopol, dnia 16 listopada 1895. jwnym bowiem razie pertraktacya spadku bę- | L. 19560 (8287 2—3) 
j dzie przeprowadzona z dziedzicami zgłasza- | O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u 
L. 64193 (8213 3—3) | jącymi się oraz z kuratorem p. Franciszkiem | w,adamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we | Aywasem z Wieliczki dlań ustanowionym. | lma Kilnera że na prosbę S. Viertel wydano 


C. k. Sąd powiatowy. 


Lwowie cgłasza, że wskutek prośby Izydora ; 


Hermanna jako prawonabywcy Sałamona Lan- 
daua za przystąpieniem krajowego składu 


publicznego dla zboża i spirytusu, połączonego ; L. 7094 
de praes. i 
13 listopada 1895 1. 64198 wdraża postępo- | 


ze składem wolnym we Lwowie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 28 września 1895. 


Niniejszym edyktem 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Grze- 


(8203 3—3) 
zawiadamia się 


przeciw niemu tus. uchwałą z dnia 23 listo- 
pada 1895 |. 19560 nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 150 zł. w. a z pn. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa- 


poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro- 


Joa kuratora w oscbie adw. dr. Dawida i 
| 


wanie amortyzacyjne względem zaginionego | siaka, iż pod dniem 11 listopada 1895 1. | ny z kuratorem się porozumiał lub innego 


poświadczenia zastawu (Warrant) z daty; 7094 wytoczyła Agnieszka z Mików Grze- | pełnomocnika Sądowi w 


czas przedstawił, 


Lwów, 26 października 1895 l. 122 wyda-; siakowa przeciw niemu i spólnikom pozew | Inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
nego przez krajowy skład publiczny dla zboża i o rozdział spółwłasności realności lwh. 65 | pisać będzie musiał. 

i spirytusu we Lwowie połączony ze składem | w Zagaciu przez publiczną licptacyę, że re- 
zolucyą z dnia 13 listopada 1895 1, 7094 | 


wolnym Salamonowi Landau zamieszkałerau 


w Bursztynie na złożone w tymże składzie | wyznaczono na ten pozew termin do rozprawy | L 26930 
10.007 kigr. brutto siemienia komopnego i | 


wzywa niniejszym edyktem posiadacza po- 


ustnej na dzień 20 stycznia 1886 w tutej 
sądzie, a rezolucyę tę doręczono p. Francisz- 


wyższego warrantu, ażeby takowy w prze- | kowi Horakowi zastępcy notaryusza w Lisz 
ciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego ogło- | kach jako ustanowionemu dla Jana Grzesiaka 


szenia edyktu w części urzędowej Gazety 


lwowskiej tem pewniej sądowi przedłożył i 


kur .togem. 
Wzywa się przeto Jana Grzesiaka, by 


ileże po upływie tegoż terminu takowy na | ustanewionemu kuratorowi swe środki obronne 
żądanie Izydora Hermanna za amortyzowany | podał, lub innego zastępcę sobie obrał i są- 


uznany zostanie. 
Lwów, dnia 16 listopada 1895. 


L. 18009 (8231 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u-| 


wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Oha- 
ima Ellnera, że na prośbę Edwarda Bloch 
wydano przeciw niemu tus. uchwałą z dn. 
26 października 1895 1. 18009 nakaz zapła- 
ty sumy wekslowej 200 zł. aw. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Peipera z 


' zastępstwem adw. dr. Reisnera i poleca po- 


zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał lub innego pełnomo- 
enika sądowi wczas przedstawił inaczej skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Przemyśl, 26 października 1895. 


L. 6798 (8244 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Justyna Stawiskiego, że w 
sprawie spadkowej po śp. Annie z Biszeza- 
ków Stawiskiej Fecio Galak dla niego usta- 
nowionym został kuratorem i że temuż rezo- 
lucya z 19 lutego 1895 1. 991 doręczoną 
została 

C. k. Sąd powistowy. 
Muszyna, dnia 12 października 1895. 


L. 5433 (8243 3—3) 

Sąd nie znając miejsca pobytu Tacyaa- 
ny Halczakowej ustanawia dla niej kuratorem 
Mojseja Pańczaka a zarazem wzywa ją, aby 
się do spadku po ojeu swym Waniu Wil- 
czyńskim dnia 13 września 1898 w Powro- 
Źniku bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
Porządzenia zmarłym w prze”iągu jednego 
Toku oświadczyła, gdyż w razie nie wniesie- 
Nia deklaracyi kurator jej Mojsej Pańczak de- 
laracyę spadkową wniesie. 

Muszyna, d. 1 sierpnia 1895. 


L. 5454 (8188 3—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
Wiądamia niniejszem Katarzynę Tokarz, Ję- 
drzeja Wojtaszka, Maryannę Żołnai Wiktoryę 
owieką po Jakóbie Wujtaszku pozostałe 


dzieci; tudzież Maryanne z Korcz;ńskich Pio- 


Mowskg po Janie Korczyńskim pozostałą córkę 


^“ wszystkich z życia i miejsca pobytu nie- 
Wiadomych, że Jakób Wojtaszek dnia 2 lu- 


iego 1894 w Grudny dolnej, zaś Jan Korezyń- 
l dnia 2 maja 1894 w Bączałce bez pozo- 
"awienia ostatniej woli rozporządzenia umarli, 


dowi wskazał, gdyż inaczej wszelkie szkodliwe 
następstwa, mogące dla niego wyniknąć z 
zaniedbania tej ostrożności sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Liszki, 13 listopada 1895. 


L. 7508 (8229 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Włodzimierza Demaja, że 
w sprawie zaintabulowania go za właściciela 
2/4 części realności lwh. 30 oraz 2/32 real- 
ności lwh. 31 ks. gr. gm. Muszynka dla nie- 
go ustanowiony został kuratorem Wanio Ko- 
czański i że temuż rezolueya z dnia 5 mar- 
ca 1895 1. 8116 doręezoną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 2 listopada 1895. 


L. 62476 (8233 3—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie oznajmia niewiadomym z życia i 
z miejsca pobytu spadkobiercom ś. p. Wil- 
helma Sehanzenbacha a to Janowi i Fran- 
ciszkowi Schanzenbachom , Franciszee Ku- 
cz*, Elżbiecie 1e Kolvus 20 Zagórskiej, Anny 
Schramek, Józefie Zubrzyckiej, że przeciw 
nim przez Antoninę Pękalską, Teodora Ka- 
czorowskiego, Jana Wilińskiego imieniem 
własnem i w imieniu mał letniej eórki Ka 
roliny Wilińskiej działającego i Aleksandra 
Edwarda 2 im. Jankowskiego pozew o u- 
znanie, że prawo własności pał. domu i 1/4 
części gruntu pod lk. 250 3/4 we Lwowie w 
poz. 8 i 9 karty B wyk. hip. 194 z III m. 
Lwowa na rzecz masy spadkowej ś. p. Wil- 
helma Schanzenbacha zapisane zgasło i o 
wykreślenie wpisu tego prawa oraz o uzna- 
nie prawa własności tej części resln'ści na 
wspólną rzecz powodów, w dniu 5 listopada 
1895 do 1. 62476 wnies'onym został. 

Gdy ci pozwani z życia i miejsca po- 
bytu nie są wiadomi, ustanawiamy dla nich 
kuratorem adw. dr. Obmińskiego a tegoż za- 
stępcą adw. dr. Kuczkienieza i powyższy po- 
zew wyznaczając 90 dniowy termin do obro- 
ny mianowanemu kuratorowi doręczamy. 

Wzywamy zatem pomienionych pozwa- 
nych. aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczyli lub inne- 
go zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sami sobie przypiseć będą musieli. 

Lwów, 9 listopada 1895. 


Przemyśl, 25 listopada 1895. 


(8279 2—3) 

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Edward Sucharda 
e. k. notaryusz w Podbuzu wskutek przy- 
zwolonego reszryptem c. ki Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 11 września 1895 |. 
17116 przeniesienia go na urząd e. k. no- 
taryusza w thodorowie z dniem 30 listopada 
1895 z urzędowania w Podbużu ustępuje, a 
dnia 8 grudnia 1895 urzędowanie w Chodo- 
rowie obejmuje. 

Z e. k. wyższego sądu krajowego. 


L. 17651 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Rzeszowie zawiadamia z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomą Sarę Laub, iż Henryka 
Broczyner wytoczyła przeciw niej pozew dro 
biazgowy o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. 
że termin do rozprawy na dzień 17 grudnia 
1695 o godzinie 9 rano wyznaczono i kura- 
torem dla tejż: adw. dr. Jakóba Urberalla 
ustanowiono. 

Rzeszów, 17 listopada 1895. 


L. 9488 (8809 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Ignacego Popowicza, że przeciw nie- 
mu wniósł Mojżesz Reichenthai skargę de 
praes 18 października 1895 1. 9488 o zapła- 


(8296 2—3) 


Z EE ZEE EO A ZZO Z a A 


Doniesienia prywatne. 


tę 150 zł, że kuratorem dla niego ustano- 
wiono Józefa. Wańczyka z Przychojca i że 
do obrony wyznaczono termin na dzień 
11 grudnia 1895. 

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego 
z życia i miejsga pobytu, aby swemu kura- 
torowi środków obrony dostarczył lub sobie 
innego zastępcę ustanowił, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 28 pażdziernika 1895. 


L. 10199 (8330 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szymona Pańks, że powiatowe Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło prze- 
ciw niemu dnia 3 lipca 1895 pozew o 98 
zł., na któzy termin do rozprawy drobiazgo- 
wej na dzień 12 grudnia 1895 wyznaczono, 
dlań zaś kuratorem dr. Flakowicza adwokata 
w Sanoku ustanowiono. 

Sanok, 15 sierpnia 1895, 


L. 10202 (8331 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej -delegowany 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józefa Banasiewieza i Władysława 
Pawińskiego, że powiatowe Towarzystwo za- 
lczkowe w Sanoku wniosło dnia 3 lipca 
1695 |. 10202 porew o 110 zł. 65 zł. z pn. 
ne który termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 12 grudnia 1895 wyznaczono, dlań 
zaś kuratorem dr. Flakowicza adw. w Sano- 
ku ustanowiono. 

Sanok, 22 lipca 1895. 


L. 10203 (8332 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy miej -delegowany 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Pawła Drozda, że powiatowe Towa- 
rzystwo zaliczzowe w Sanoku wniosło pod 
dniem 3 lipca 1895 1. 10203 pozew przeciw 
niemu o 248 zł. 2 et. wa.. na który termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 gra- 
dnia 1595 wyznaczono, dlań zaś kuratora w 
osobie dra Flakowicza adwokata w Sanoku 
ustanowiono. 

Sanok, dnia 32 lipca 1895. 


L. 10915 (8316 1—3) 

Zawiadamia się nieobecnego Franci- 
szka Rolka z Borku wielkiego, że na pozew 
Józefa Paszkowskiego o 100 zł. wyznaczony 
został termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 5 grudnia 1895 o godz. 9 rano. 

Kuratorem dlań ustanowiono dr. Ujej- 
skiego w Ropczycach. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 17 sierpnia 1695. 


(8321 1—3) 
Pan dr. Andrzej Kos adw. krajowy 
we Lwowie zamierza przesiedlić się z dniem 
18 lutego 1896 do Delatyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 23 listopada 1895. 


L. 7433 (8218 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle w sporze wekslowym Tauby Schinagel 
przeciw Meyerowi Bergerowi pto 300 zł. u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Meyera Bergera kuratorem adw. dr. Pawłow- 
skiego ze substytucyą adw. dr. Steinhausa w 
Jaśle i wzywa kuranda, aby dla strzeżenia 
swych praw udzielił kuratorowi informacyi 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazał, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki same- 
mu sobie przypisze, 

Jasło, 28 listopada 1895. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


L. 44756 


(8373 1—2) 


Rozpisanie konkursu. 


Celem obsadzenia jednej posady aspiranta geometry z rocznem adjutum 
600 zł. aw. przy e. k. Dyrekcyi ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie roz- 


pisuje się niniejszem konkurs. 


Po przebyciu jednorocznej praktyki i po złożeniu przepisanych egzaminów 
służbowych kandydat osiąga posadę stałą asystenta z roczną płacą 500 zł. i 
d: datkiem na pomieszkanie w kwocie 240 zł. aw., tudziez z prawem posuwa- 
nia się w płacy o 100 zł. co dwa lata. 

Podania zaopatrzone marką stemplową na 50 et. tudzież świadectwami 
nieprzekroczonego wieku 35 lat, obywatelstwa austryaekiego, moralności, ukoń- 
czenia szkół średnich i złożenia rządowego egzaminu na geometro ewidencyj- 
nego, należy wnieść do c. k. Dyrekcyi ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie. 

Kandydaci, ktorzy wykazać się mogą ukończonemi studyami technieznemi 


otrzymują przy nominacyi na asystenta odrazu płacę 600 zł. i 


dodatek ‘na 


mieszkanie, a kandydaci, którzy oprócz studyów technicznych wykażą wyższe 
praktyczne kwalifikacye, otrzymują przy nominacyi na asystenta płacę 700 zł. 


i dodatek na mieszkanie. 


Stanisławów, dnia 29 listopada 1895. 
C. k. Dyrekcya rucha kolei żelaznych w Stanisławowie, 


Drobne ogłoszemi: 
od wyrazu patitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


Epoetaryusz długoletni, yoyr man 
sądowy. posiadający rutynę w prowadzeniu 
dzienników podawezych do indeksów, Registratury i 
Ekspedytury, mogący wykazać się chlubnemi świa- 
dectwami i posiadający szybkie nader pismo, poszu- 
kuje posady przy e. k sądach lub e. k. Starostwach. 
Zgłoszenia pod lit. W Z. post. rest. Kroś :ienko nad 
Dunajcem via Stary Sącz. 1388 


JATauki buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Welzo 
ul. Krakowska 1. 7. 153 


Mj vare (Sehuwaks) Glińskiego z Warszawy u- 
znany w Królestwie Polskiem i cesarstwie jako 
najlepszy, poleca Leonard Solecki, we Lwowie, ul. 
Batorego l. 2. 1288 


Korzystn!e de sprzedan! a 
R owodu wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- 
skm (jeden szwajcarski) z ourodem, nowe, dosko- 
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem. 
przynoszące rocznego czynszu 4:0 zł. (wolne od po- 
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 
inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł. 


ME: Bilewicz biuro | wywiadowcze, Syks- 
VM tussa 15, róg ul. Szajnochy Y 


Na Swięta 

poleca swój główuy skład wim 

austryackich i węgierskich w rożnych 
gatunkach po najtańszych cenach. 


H. BERGER 


Lwów. ul. Boimów 1, 5. 


kuchenne zuchenne dworskie najprze- 
Masło | dniensze ta bklgr. 45 ct 
deserowe ze słodkiej śmie- 
Masio tanki codzień śsieże tratap. 
poleca najtaniej tyiko handel 


Jana Baczyńskiego 
Lwów, ul. Akademicka l. 3. 13% 


5-=letni ogier 
licencyonowany Szagya, od 
Gazelli jaryczowieckiego pochodzenia po 
Szagya radowieckim, gniady, miary 16, 
jest do nabycia w Izydorówce (ost. p. 
Żurawno, stacya Stryj). Bliższa wiado- 


| i 


mość Zarząd dóbr. 1400 
Łyżwy 


OTS Zw 7 š 
KASSE SIR 
esi zk. JT l ż r. j 

Lie a AK — 


tylko pierwszej jakości znakomita sorty 
pod gwarencyą. 


HALIFAX nr, 2 dobre : : puh zł. 1.25 
HALIFAX nr. 1 stalowe noże . AT a RO 
HALIFAX z szerokiemi nożami wa 

HALIFAX damskie nie niklowane 3 mos EEGU 
HALIFAX damskie niklowame . a wan PZ 
HALJFAX męskie niklowane . no n 8.— 
HALIFAX męskie nikl. z szer. nożami  ARC= 
HALIFAX syst. Jakson Haines stalowe „ „ 4. — 
HALIFAX dtto uiklowaue t. zw. Sport „ 6.— 


n 
JAKSON HEYNES nikl. para zł. 550, 6— i 6.50 
MERKUR, HELVETIA albo > a> para zł. 2.80 
1 para rzemyków do łyże « 
poleca "1403 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 
(naprzeciw Katedry). 


L. 40047 


na posadę blokmistrza w obrębie c. k. Dyrekcyi ruchu kol. żel w Stanisławowie natychmiast obsadzić się mającą. o którą wysłużeni podoficerowie w myśl 


©  handlach W. Niem jowskiego, 


racownia 


- „statniej nędzy pozostaje Franciszek | 


Zygmunt August Popiel i Sp. 


Lwów, pasaż Hausmanna. 


ooa i ojelee trojga dzieci, u. _&yezakowska 1. 117 
ki ! nach. Ul. Krakowska 30. 


Ces. i król. nadworna g 


E. & dJ. S R i 


vwe Lwowie; ul. ISarola Ludwika 5 
poleca na sezon zimowy 


ESS ANIE DE 
Koce iy, pokrycia na nogi, dzwonki na konie i Ù d 


Na żądanie posyłamy cenniki. 


Dla konkurencyi wyłącznie 
z zagranica, poleca się w za- 
kresie wyrobów mstalowych, 
blacharskich (pajantesyj o 
na»sa fabryka. 
Cenniki gratis i franko. 


Miebywałe! 


Kompletny sortyment do ubrania Bożego 
Drzewka 100 sztuk za 2 zł. w 


BBudischek & Scehópfieuthner 
Florisdorf koło Wiednia | 
Fabryka rumu, likieru i esencyi 


Dem składowy herbaty, rumu z Jamaiki i francuskiego koniaku. 
Generalne zastęgstwo: Renault i Sp. w Cognac dla francuskiego koniaku. 


| Joha Jackson i Sp. w Mitscham dla oleja miętowego. 
aj Za BŁ 


Ewó «, ul. T atralna 7 : ul. Jagiel- 

lońska 8. Zlecenia z prowineyi odwro- 

tnie. Należy się spieszyć z zamówie- 
niami, bo zapas nie wielki. 


ŻE 


3 T 61 TAE den jste 
owosé H. ALTENBERGA | 
B „ysały z druku i są do | maummo 


nsbycia we wszystkich ksiegarniach 
Jaaa Kazimierza Zielińskiego 


Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, str. 283, cena T zł. r0 et. 
Tegoż „od wyszły 


Cenniki franko. 074 


PEN YNY WW E E NY YA 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, |, RÓSTWOR | CUKIERKI 


AMENORRHOEA, , 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, ete. ŚCIŚNIONE 


-rim 


hh = 
EET A Tan 1268 € PIGULKI Sla B 
z jodkiem — k: a%aęga Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
Mel 1 tom, str. 253, cena 2 zł 10 Lai : m r" q | bóle żołądka, geściee, eir., ete. 
; w zai. ta ) ( Rakan rostwoni.... 5 
CENA; 1/2 faken rostworu. 2 75 
| Bakanu 100 pigułek. SARP 001 IE LR 


( flakonu syropu...... 3 PRZECIW BLOS 
SERZARA Z HURTOWA: BLANOAME s Ot, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


GUWETWTW WW WCT WW 5 W O” WWW CZ WUW TY TH WTU UWWWYO 


1 

„FI A R Z; | 
E 
| CENA; 1/2 flakonu 5 pigułzk 2 25 sziodł nuty | majid ajin rodar: leczniczy 
| g 
i 
i 


we Lwowie. 


pod „Zlotęym Kogutem“ 
ulica Halicka 
poleca na święta 


Sprzedaje najlepszą nie- 

zapalną, bez żadnych do- 

mieszek rozmaitych olejów, 

Maftę, od tylu lat znaną z 

` /dobroci i bezpieczeństwa Szan. 

P. T. Publczności, po najumiar- 
kowańszych cenach. 


7 Filia składu nafty 


nicą Czarnieckiego 
L. L. 


zupełale świeże owoce połu- 
dniowe i ogółem wszystkie 
w zakres handlu korzennego 
wchodzące towary po najtań- 
szych cenach — w gatunku 


il 1381 Dostawę do domu uskuteczniam od 
naj epszym. 


i Zminia lokaa. 
Najtańszy skład kM arem i mecha- 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „„Kovernikiemść 
przeniesiony został do nowego p" przy 
Bong Halickim |. 1 


w składzie lamp przy placu Maryackim 1l. 9, 
za okazaniem których wydają nafię składy moje: 


ul. Sobieskiego 1, ul. Czarnieckiego i1. 
R Ditmar 


Po cenach naj 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- 
lary,ewikiery,lor- 
nety, barometry, 
u ciepłomierze. — 

$ Reparaecye uaj- 
ryeklej i najtaniej, Urządzenie dzwonków elektry- 
cznych. Zamówienia z prowiucyi odwrotnie Adres: 
Optyk kopernieki Lwów, plae Halicki I naprze- g 
eiw Banku hipotecznego. e 
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C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie. 


Rozpisanie konkursu 


(8372) 


ust. z 19 kwietnia 1872 1. 60 d. p. p. na podstawie certyfikatu ubiegać się mogą. 


zz 155 I l EF 
73 |Do tej posady przyd CIE Posada wymagająca Bo 
eṣ |należne pobory słu > ERT 
s.» | żbowe z tytułu | & 'g- || wymagane wiade mości i bliższe warunki osiągnięcia E A m 
ER e... an ssa E 5 ja posady praktykę r w. . s iotó: E 2) 
23 dodatku Daj A e trwającą złożenia egzaminów z przedmiotów 3 2 
CE płacy mieszkanie et o Šk 
m 7 E à 2 5 S 
e ER 1. Znajomość elektrycznych i mechanicznych aparatów, częśij o 
= a : m JÈ składowych urządzeń zabezpieczających, tudzież wszelkieh ro- Sa 
= TA Szkoła wydziałowa, przemysłowa albo niższa rea!l-| #2 bót około wykonania i zastosowania takowy-h jak nie mniej LA 
Z, 5 na (gimnazyalne) lub podobna szkoła wojskowa jeżeh 28 on materyałów 1 narzędzi do robót tych przynależnych. KE 
z m ubiegająty s'ę nie siużył w e. i k. wojsku jako sierżant Z3 o 2. Zrozumienie planów projektowych i wiązań przewodów elek- = Bb 
E 8 W lub Zuesfiihrer lub równorzędnej randze. » 8 AR tryeznych. | zę 
a ER- Zmzjomość języka niemieckiego i języka polskiego S=. 3. Tnstrukeva dla bickmistrzów. Eo 
SĘ | za. 500 tj a 1 2 ; ą kę 7 3 zo e A = P o A ri 
y = lub ruskiego, zdrowa budowa ciała, wiek do 45 lat if = CZE. 4. Przepisy dotycząc cbehodzenia się z urządzeniami zabezpie-| -p 5 
E . RE życie nienaganne. | T "1 Egz czającemi. EJ: 
5 E Dowód fachowej rutyny i dłuższego zatrudnienia] Z && | 5. Zasjomość służby strażników blokowych. Zo 
Z K w fabryce kolejowych urządzeń zabezpieczających jakcj .£ „ 6. Przepisy sygnalizacyi. Da 
T g monter lub robotnik kierujący. E - 7. Przepisy bezpieczeństwa służby kolejowej. pz: 
> ZĘ 8. Instrukcya co do używania wózków i tresyn. E 
& . 


Uwaga: (zas służby wojskowej doliczy się do czasu służby kolejowej tylko przy bezpośre 
wizyjnego. Do podania konkursowego należy dołączyć certyfikat wojskowy oraz świadretwo lekarskie stwierdzające 
Stanisławów, dnia 28 listopada 1895. 


Z drukarci Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 
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zupełną czersbwość zdrowia. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei żel. 
(Zarządca WŁ. J Weber) a” 
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